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W 30 rocznicę napaści na Polskę 
hord hitlerowskich ludobójców 

Pod hasłami: „Nigdy więcej ża". Odbędzie się taicie w tym 
faszymu - nigdy więcej woj- mieście wiec antywojenny. 
ny", , żądamy całkowitego za W Łodzi 1 września w sali 
kazu ludobójczej broni nukle- Muzeum Historii Ruchu Rewo 
arnej i bakteriologicznej", „Po Iucyjnego ~Gdańska 13) nastą­
pieramy układ o nierozprze- pi U•roczyste otwarcie wysta-
strzenianiu broni jądrowej!", wy „Broń i pamiątki żołnie· 
,,Nigdy nie zapomnimy i nie rzy września 1'939 r.". 
przebaczymy ludobójcom hitle 1 wneśnia przy ul. Liściastej 
rowskim ich zbrodni"!, „Zada nr 17 na fr111'1t()llie Zakładów 

pacj'l w byłej fa,bry.ce „Pro­
motor". 

13 września z?Stanie wmwro­
wany akt e·rekcyjny pod budo 
wę Pomn i,ka Męczeństwa Dzie 
ci w Parku ,,Promien istych". 
Uroczystość ta zostanie połą­
czona z rozpoczęciem roku hair 
cerskiego 1969-70. - (,j. kr.) 

my ukarania wszystkich hitle Sprzętu Motoryzacyjnego nr 2 ----------------­
rowskich zbrodniarzy wojen- nastąpi un>czyste odsłon'.ęcie 
nych!" - społeczeństwo Łodzi tabhcy pamiątkowej upamięt-

Prezydent 
L. Svoboda 
złoiy wizytę 
w Polsce 

Rada Bezpieczeństwa 
nopiętnoUJolo 

napaść Izraela na Liban 

i województwa łódzkiego uro- niającej męczeństwo patriotów 
czyście obchCl'dzić będzie 30 ro m. Łodz.i uwięzi01I1ych w pierw 
c"nicę wybuchu Il wojny świa szym obozie kaźni hi•tlerow­
towej i na.paści Niemiec hitle skiej. Tiu właśnie w listopa­
rowsktch na Polskę. dzie 1939 r. hitlerowcy zało7yli 

W zakładach pracy I lnsty. plerwsze w Łodzi więzienie -
tucjach ?dbywają się już wie obóz, które z k?ńcem grudnia 
czornice, odczyty, spotkania z przen.iesi·ono do fabryki przy 
kombatantami II wojny świa- ul. Zgierskiiej na Radogoszczu . 
towej, działaczami r·u<:hu ro- Równiei 1 wrzesnia nastąpi 
bot.niczego i uczestnikami ru- odsłonięcie tabli<:y na fronto­
chu oper.u. nie Łódzkich Zakładów P.rze-

W niedzielę 31 sierpnia br. o mysłu Wełnianego przy ul. 
godz. 11 przed Mauzoleum na Rzgowsk'ie1 1~ upam iętniające1 I 
Radogoszczu odbędzie się wiei str acenie w dni.u 20 cz.erwca 
kie zgromadzenie antywojen- 1942 li". pięciu uczestn iików ak­
ne mieszkańców naszego mia- cji sabotażowych podezas oku 

Oelegac ia radziecka 
udala się 
do CSRS 

W środę udała się do Cze­
chosłowacji radziecka delegacja 
partyjno-rządowa z członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, 
pierwszym wicepremierem K. 
Mazurowem na czele. Delert•­
cja weźmie· udział w obcho­
dach 25 rocznicy słowackiego 
powstania narodowego. Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej, Mariana Spychalskiego, 

w najbliższych dniach złoży 

wizytę przyjaźni w Polsce 

prezydent Czechosłowackiej 

Republiki Socjalistycznej Lu­

dvik Svoboda. 

I 
We wtorek Raiła Bezpieczeństwa zakończyła dyskusję nad 

przedstawi<>ną na prośbę rządu libańskiego sprawą napaści 

;;amolotów .izraelskich na terytorium Libanu. Rada uchwali­
ła jednomyślnie rezolucję, w której wyraża poważne zanie­
pokojenie z powodu pogorszenia się sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Rezolucja napiętnowała napaść lotniczą Izraela 
na wsie w południowym Libanie, co stanowi naruszenie zo­
bowiązań Izraela, wynikających z Karty NZ i :rezolucji Ra­
dy BezpieC?Zeńs-twa. 

sta. W tym samym dniu oraz---------------------------------­
! września żołnierze WP, har­
c-erze i członk·C>Wlie ZMS za­
ciągną wady h0111orowe przed 
Mauzoleum na Radogos.zczu, 
Grobem Nieznanego Żołnierza i 
PomnikJiem Braterstwa BrOlllL 
Delegacje orga.nLzacji politycz­
nych, spoleoznyeh, młodzież')­
wych, związków zawodowych, 
zakładów pracy <Złożą wieńce 
i wiązanki kwiatów przed 
Mauzoleum na Radogoszczu, 
Grobem Nieznanego Zołnoerza 
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Wypowiedź premiera o. Czernika 

Sytuacja w kierownictwie KPCz 

G. Husak 
odznacLony 

Orderem Lenina 
Prez. Rady Najwyższej ZSRR 

przyznało odznaczenia radzie-I 
ckie 42 obywatelom czechosło-
wackim „Za wybitne zasługi 
i bOhaterstwo we wspólnej 
walce przeciwko wspólnemu 
wrogowi - zaborcom bitlerow \ 
skirn podczas słowackiego Pow 
stania narodowego w sierpniu 
19« roku". 

Orderem Lenina 2>0stał Odzna 
czony pierwszy sekretarz KC 
KP Czechosłowacji Gustav 
Husak. 

Orderem Lenina został odzna 
czony także literat Ladisla v 
Nov-0mesky, a pośmiertnie or­
der ten <>trz>·mali wybitni dzia 
łacu czechosłowackiego ruchu 
wyzwoleńczego Jan Szverma i 
Karel Szmidke. 

38 obywateli 
ckkh zostało 
„Orderem Wo.lny 

czechosłowa­
Od.znaczonych 

Narodowej''. 

Rada Bezpieczeństwa wyraża 
r,ównież ubolewanie z powodu 
wszystkich incydentów, mają­

cych charakter przemocy i na­
ruszających porozumienia o za­
wieszeniu działań wojennych. 

Rezolucja wskazuje, że tego 
rodzaju „represje wojskowe" i 
inne poważne akty naruszania 
umowy o zawieszeniu działań 
wojennych nie mogą być tolero 
wane. Rada będzie musiała roz­
patrzyć dalsze, bardziej skutecz 
ne kroki, przewidziane przez 
Kartę, aby zapobiec powtórze­
niu tego rodzaju aktów. 

lnieiatywa 
3 mocarstw? 

Agencja AFP informuje, iż 

trzy mocarstwa zachodnie 
Stany Zjednoczone, Wielka Bry 
tania i Francja prowadzą obec 
nie konsultacje w sprawie Blli­
skiego Wschodu. 

Przedmiotem tych konsultacji 
- jak pisze AFP - jest sytua­
cja na Bliskim Wschodzie po 
pożarze meczetu Al - Aksa. 
Kraje te zastanawiają się nad 
możliwościami wykorzystania 
swych wpływów dla złagodze­
nia obecnego napięcia. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Słaby sprawdzian przed meczem z Holandią 

Polska - Norwegia 6 : 1 
Piłkarska reprezentacja Polski rozegrała wczoraj w Łodzi 

to\ ·:i.rzyskie międzypaństwowe spotkanie z Norwegią. Wygrali 

Polacy 6:1 (5:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 'Lubański 
i Marks po 2 <>raz Deyna i Brychczy. Dla Norwegii Iversen. 
W <oży honorowej zasiedli przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych Łodzi i województwa z pierwszymi se­

kretarzami KŁ i KW PZPR J. Spychalskim i J. Muszyńskim. 

NORWEGIA: Kaspersen (od 87 min. Horsen) - Mathiesen 
(od 40 min. Thorsen), Spydevold, Olafsen, Slinning - Bornoe, 

Nielsen - Olsen, Iversen, J<>hansen (od 80 min. Kvia), Saet­
hrang (od 50 min. Hestad). 

POLSKA: Kostka - Szadk<>wski, Wraży, Bla.ut, Anczok -

Brychczy, (Szmidt), Deyna, Szołtysik - Marks, Lubański, Fa­
ber (Gadocha). 
Sędziował dobrze p. F. Wohrer (Austria). Widzów ponad 

25 tys. 
(DALSZY CIĄG NA STR. 2) 

Na zdjęciu górnym: reprezentacja Polski przed spotkaniem. 

U dołu: bramkarz Kaspersen •v DOjedynku z Lubańskim. 

Foto - L. Olejniczak 

Izraelski nalot 
na Jordanię 

Napalm przeciwko 
obiektom cywilnym 

i Pom.nikiem Braterstwa Bro­
ni. 

między styczniem a sierpniem ub. r. 

Izraelscy piraci powietrzni do 
konali we wtorek kolejnego 
napalmowego rajdu na tery­
t<>rium Jordanii. 12 samolotów 
izraelskich wtargnęło na tery­
torium Jordanii w pobliżu 

Ghor - al ~af na południe 

od M<>rza Martwego i w bar­
baTzyński sposób, stosując na­
palm zbombardowało wiele 
obiektów cywilnych. Są śmier- \ 
telne of.iary w ludziach. 

W Działoszynie w dniach 31 
sierpnia i 1 września br. odbę I 
dzie się ogólnopolskie popula:r I 
n')-naukowe semi.na.rium histo­
ryczne poświęcone 30 roczni­
cy wybuchu II wojny świato­
wej i walk na byłej gra.niey 
polsko-niemieckieJ. Udzi.ał w 
nim .. we~i;<; 180 b. żołnierzy 
arm11 „Łodź . 

W Wieluniu l września odbę 
dzie się ogólnopolska sesja po 
pularno-naukowa poświęcona 30 
rocznicy bomba.rd'>Wa•nia Wie­
lunia przez hitlerowskie lotni 
ctwo w pierwszym dniu Il woj 
ny światowej. W tym samym 
dniu nastąpi otwarcie wys-ta·wy 
dokumentalnej „Wieluń ookar 

Flremier r,z.ądu CSRS i crz.lo­
nek Prezydium KC KPCz 01-
dr zich Czernik udzielił wywia­
du reda·ktocowJ naczelnemu ty 
godnika „'Dr i!Owna" Szvestce. 
W wywiadz.ie tym, przooruko­
wanym w środę przez „Rude 
Pravo", premier podkreślił, ie 
decya:je i uchwały powzięte w 

Schuetz 
za uznaniem NRD 
i polskiej 
granicy zachodniej 

styeZllliU 1~ roku na plMum 
KC KPCz spotkały się „.z sze 
rokim z.rozumieniem i z sze­
rokim poparciem wszystkich 
zaprzyjaż,1ionych krajów socja- • 
gs.tycznych, a przede wszyst­
k•im kierownictwa KPZR i pań 
stwa radzieckiego" . Jednakże 
- j.a1k stiwierdził dalej premier 
Czernik - „kier:>wnictwo pa~­
tU, jeśli chwzi o program, 
organ i zację i kadry, nie było 
przygotowane do tego, aby 
podołać trudnemu okresowi, Ja 
k i nastąpił, zwłaszcza po mar­
cu 1968 roku. W styczmiu i w 
lutym n ie wykor·zystaliśmy cza 
su, aby poczylTl·ić niezbęc.~e 
kroki dła utirwalenia „.-yników 
plenum stycznioweg? i sprecy 
zowania jego celów_ Spowodo­
wane było to m. i.n. faktem, 
że również po styczniu 1968 ro 
ku w kierownidwie pairtii znaj 
dowali się przeciwnicy plenum 
styczniowego. Niektórzy człon­
kowie KC KPCz zaczęli wys.tę 
pować w sposób skra}nie nie­
oop:>wiedziaJny na forum po'ZB 

Umocnienie jedności 
a1•abskich 

Przewodniczący zachodniober­
lińskiej SPD i burmistrz mia­
sta Kl11us SchueU: włączył się 
oo śr1>dy do kampanbi SPD 
przed wyborami do Bundestagu. 
W ciągu nadchodzących 9 dni 
n1a on wziąć udział w stu wie­
cach, spotkaniach z ludnością i 

pań siw 
W stolicy ZRA zakończyła 

się 2-dniowa nadzwyczajna se­
sja Ligi Arabskiej na szczeblu 
ministr<>w spraw zagranicz­
nych. Wzięło w niej Udział 14 
państw, w tym przedstawiciel 
Tunezji, która nie zawsze u­
czestniczyła w tego rodzaju &b• 
radach. Konferencję zwołano 

w związku z podpaleniem w 
.Jerozolimie meczetu Al-Aksa, 
trzeciego oo do znaczenia w 
świecie muzułmańskim. 

terminu zw<>łania arabskiej kon 
ferencji na szczycie. Nastąpi 
to dopiero po naradzie nacze1 
nyc)l dowódców sił zbrojnych 
i szefów sztabów, którzy zbio­
rą się w Kairze w listopadzie 
br. 

innych <imprezach przedwybor­
czych swej partii. 
Głównym elementem jego wy 

stąpień będzie sprawa stworze­
nia warunków dla eur<>pejskie­
go porządku p<>kojowego i uzna 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Deleąacja ADF 
w Polsce 

W komunikacie zaleca się nia realiów, takich jak polska 
zwiększenie poparcia moralne- granica zachodnia, istnlienie Na za.proszenie Ogólnopol-
go i fmansowego dla ruchu NRD i Berlina zach<>dniego. skiego Komitetu Frontu Jedno-
wyzwoleńczego Arabów pale- SCii Narodu przybyła w środę 
styńskich. Na kairskiej konfe- do Warszawy 5-osobowa delega 
rencji obecna była m. in. de- .__,_.._ __________ ..,, cja ugrupowania Akcja Postę-. 

legacja Palestyńskiej Organiza pu Demokratycznego w NRF. 
cji Wyzwoleńczej z Arafatem D • I 6 t Delegacji przewodniczy Arno 

t także ostre potępienie zbrod- destagu z ramienia SPD w na ·czele. Komunikat zawiera ZIS s ron Behrisch - b. P<>Seł do Bun-

W os atnim dniu obrad u- niczej działalności Izraela, któ I latach 1949-1961, członek dyrek 
chwalono krótki komunikat za rego czyni się odpowiedzialnym toriatu Niemieckiej Unii Poko-
powiadający zwołanie konleren za podpalenie meczetu Al- I ju, czł<>nek prezydium A<:tcj.i 
cji państw muzułmańskich o- Aksa. ______________ „ Postępu Demokratycznego. 

raz narady dowódców sił zbroj ~-------------------------------------------
nych i szefów sztabów poszcze 
gólnych państw arabskich, a ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-~'-~~'-~'-~'-~~~~'-~~'-~~'-'-'-'-~'-~ 
wkrótce potem konferencji ~ ~ 
państw arabsk~ch na szczycie. i;J ~ 

kr~1'::j~~ta~rzi:aJ'z~i~~!f~a ~~: ~ ~ JO /fil Iem u ~ ~ 
sja Ligi Arabskiej przyczyniła ~ ~ 
się do um<>enienia jedności ~ ~ 

państw arabskich i ujednolice ~ - KRONIKI WRZE6NIOW.VCH" DNI ~ nia stanowisk wobec nie~ tó- ~ ~ 

rych problemów Bilskiego ~ '1 

Wschodu. ~ • ~ 

_Przypuszcza się, że konferen ~ 28 sieronia - ooniedziałek: oo !!oraczko- lub trzv l!odzinv. Do kooania rowów zeła- ~ 
cJa państw muzułmańskich w ~ wych wvsifaach dvolomacii zachodnioeuro- szafa sie oreanizacie soołeczne. zawodowe. ~ 
której oprócz grupy krajów 12 oeiS'~iei w ostatnich dniach. oo nieudanvch kulturalne i indvwidualni ochotnicv. Budo- ~ 
arabskich wezmą udział takie ~ oróbach skłonienia Hitlera do rozmów orzez wa rowów oosteouie niezwvkle sorawnie. ~ 
państwa, jak: Pakistan, Indo- 2 premiera Francii Daladiera. brvtviskiee:o Ministerstwo Ooieki Soołecznei wvdało ~ 
nezja, Turcja, odbędzie się w i~ oremiera Chamberlaina i orezvdenta Sta- zarządzt!nie, by każde dzieC'ko w wieku do ~ 
ciągu .3 miesięcy. Zgodnie z pro · ~ nów Zjednoczonych Roosevelta. tee:o dnia 7 lat zaopatrzone zostało w znaczek roz- ~ 
pozycJą prezydenta Nasera 12 wojna zdawała sie bvć bliżei niż kiedvkol- ooznawczv - ołóciennv szvldzik. wielkości ~ 
funkcję organizatora tej konfe ~ wiek. Potwierdzałv to naoastliwe artvkułv 15 na 8 cm orzyszvtv oo wewnetrznei stro- ~ 
rencji ma przejąć Arabia Sau-1~ w prasie niemieckiei. orzvoominaiace. że nie ubrania na olecach. z danvmi oersonal- ~ 
dyjska oraz Maroko. Naser za l'I k 1 l"""tl · ó"d · · ~ 
proponował również, by odb«- ~ anc erz "'1 er me o 1 zie na zadne usteo- nvmi dziecka. Obowiazkiem rodziców i o- ~ 

' ~ stwa. Prasa niemiecka domae:ała sie orzv- oiekunów iest wvuczvć dzieci na oamieć ~ 
la się ona na terytorfum Ara- ~ wrócenia tzw- status ouo ante. co oznaczało danych oersonalnvch. ~ 
bii . Saudyjskiej. ~ że Niemcv żada ia oowrotu do e:ranic sorzed Intensvwnie oracu ia sztabv i dowództwa ~ 

Nie sprecyzowano dokładnie ~ 1914 roku. A wiec chodzi iuż nie tvlko o woiskowe. Wvdane zostałv rozkazv wvcofa- ~ 
~ Gdańsk i .. •korytarz". lecz także o całv nia rezerwistów z woiewództw zachodnich ~ 

Piłkarze polscy 
gościli 

w Prezydium RN 
.... Łodzi 

~ szmat zachodniei Polski łacznie z Pozna- na !!łebokie zaolecze, a także rozkazv tzw. ~ 
~ niem. Bvdl!oszcza. Toruniem. Niemcv !!roża wycofania nadirranicznee:o „Z". Obeimowa- ~ 
I~ wcina. ieśli te rewizionistyczne żadania nie Io ono ewa·~uacie władz. urzedów. iri~tvtu- ~ 
~ zostana spełnione. a żadań tvch nikt nie cii. niektórvch katee:orii oracowników. ~~ 
~ mógł spełnić. W Paryżu i Londynie panu- sprzetu i mae:azynów ważnvch z ounktu ~ 
~ ie konsternacia. Hitler okazał lekceważenie widzenia obronności. Na zachodnim obsza- ~ 
2 rzadom mocarstw zachodnich. odrzucaiac rze kraiu. którv oierwszv stać sie móe:ł wi- ~ 
~ wszelkie oróbv oorozumienia i wszelkie a- downia walk. oozostawałv tvlko wciska li- ~ 
~ oele o pokój_ niowe i ludność cvwilna. ~ 
~ Niemcy konsekwentnie czYnia ostatnie _ W st;-orie e:ranicv wieloma szlakami kole- ~ 
~ orzve:otowania do ae:resii. Na terenie tzw. 1owvm1 1ada transoortv woiskowe. Do re- ~ 

Wczoraj, w godzinach przedpo- 1 ~ Prus Wschodnich została zarządzona oo- 1onu koncentracii ooszczee:olnvch armii ~ 
łudniowych, w Prezydium RN . ~ wszecbna mobilizacia. Wciska skoncentro- orzybywaia te!!o dnia zmobilizowane .zta- ~ 

I
~ wane w Słowacji z dala od oolskiej !!rani- by lotnictwa armijnego. Polski wywiad u- ~ 

gościli czł<>nkowie P<>lskiej druży- ~ cy orzekraczaia doline Wae:u. kieruiac sie stalił, że siły niemieckie zgrupowane ~ 
ny na międzynarodowe spotkaniP. ~ na Orawe. są w czterech zasadniczych rejonach ~ 
piłkarskie Polska - Norwegia. ~ Nie liczac sie z nikim i z niczvm Niemcy - na terenie Pomorza. Prus Wschod- ~ 

~ coraz zuchwalei oosteouia z ludnościa ool- nich, Dolneeo $laska i Słowacji. w ~ 
w spotkaniu uczestniczyli: Je-1~ ska w Gdańsku. Mnoża sie aresztowania. eks ten soosób ootwierdzaia sie orzPwi'dvwani·a . 0 

Mokras k t K ~ misie z mieszkań. szvkanv ooorzez odmowe · ~ 
rzy se re arz Ł ~ sorzedażv żywności i innvch artvkułów Pl · wnvrh 1'iPrunków natarcia niernierl<ipo-o. ~ 
PZPR, Kazimierz Lipczyk - za- ~ oierwszei ootrzebv. Władze e:dańskie re~wi- Jeśli Niemcy roznoczna airresie. · ci<>.iar ~ 
stępca przew<>dniczącego Prezy- ~ ru ia soichrz oolskiei centrali rolników wraz Pierwszego uderzenia soadnie na wo iska ~~ 

. ~ · b armii „Kraków", .. Łódź". ..Pomorze" i ~ 
dmm RN m. Ł<>dzi, Maria Jeżew- ~ z zaoasam1 z oża. M dl. " ~ 

~ Ludność Warszawv iuż o eodzinie 7 rano " 0 in · ~ 
ska - sekretarz Prezydium RN,~ staneła _ 00 raz czwartv _ do konania ro- W nocv szef sztabu !!łówne!!o Pen. brv- ~ 
<>raz Wacław Zatke - przewod- 1 ~ wów orzeciwlotniczvch. Poniedziałkowa ora- gady Stachiewicz i iego zastępca do spraw ~ 
niczący ŁKKFiT. 

1
i sa orzyoomina adresv ounktów OPL nrzvi- nne r acvinvch nł!r iłvoL Jak1icz nr7p<'lsbiwi- ~ 
~ muiacvch zaoisY. informuiac że konanie ro- li marsza>kowi Rvdzowi - Smiełemu cało- 0 

W tym samym dniu wiceprze- 1i wów odbywa się w godzinach od 7 rano kształt sv:tuacii .woi~kow<>!- G<!T'ler".1„v in- 0 
wodniczący ~· Lipczyk ~ ~ek~e-,~ d~ 1 po południu. i od 1 po południu do 7 SJ?=~-t~~śc11 ł z~~~~d~;~~a 0gi.:;s~e~~~"e~'em°ni~M= ~ 
tal"Z - M, Jezewska przYJęh kie- ~ wieczorem- Kto me może zaoisać sie na ca- zacii. ~ 
rownictwo piłkank;a,j drużyny ~ łe 6 eodzin oracv. może zaoisa:ć sie na dwie R. DEBOWSKl ~ 

norweskiej. ~"'~"'~"»-"'~'-'~'-'"'""~~"""~~~~~~'-'~'-'"»~ 



:~;i~~~1~i:t~;r~~~;~:~!~~ ~:!: y gen'!!,~!~ :s~ 1 ~~~~~Jr~~i~!,:~~~:!!~~~~ 
będą jednakowe. Zaczęli oni wj. warszjawllskt ·iej naradbzie

1 
kra- Tygodnilk „Stern" zamieścił użydJU broni nuk:lealNled. oraz działek, że jej autorytet jako tet wspomina 0 „blęd•ach popeł 

- ciągnął premier Czernik - ow s:ic a s yczmych Y a nie w ost8'1mim numerze artykul „amuni·cji chemicznej 1 biolo przywódiczY'ni ' <>boru od·n:>wy nionych przez wszystkie st.ro-

prowadzić nieodpowiedzialną, dostatecznie re>zpatrzona i za- Petera Staehle o uj31W'niemiu giczmej", jak rów.nież 0 przy- zmaczy obecnie więcej n.iż pre- ny", ostrzega, iż rozlam miał 

podyktowaną względami ambi- pytał, czy wiedział <>n kiedy tajneg<> dokwnentu amerykań- ge>towaniach do prowadzenia stiż k<>nserwatywnego klanu by „nie'.>bliezalne k<>nsekwen-

cjona•lnymi i dzisiaj można to <>dbędzie się ta na.rada. skieg<> sztabu generalnego w „wojny psych<>logiczmej". stro- bossów. Na dram.a.tycznym po cje" i stwierdza, że jedność o-

powiedzieć, antypartyjną poli- „Fa.kt, że zostaliśmy zapro- spra•W'ie ewentualnego użycia ny dokumentu są zaopatrzone siedzeniu komitetu rob<>ezego pa.rta na przestrzeganiu uchwał 

tykę, która podważyła wiarę szeni na naradę rozpa•trywan:v broni masowej zagłady w Eu- w uwa-gę „ściśle ta·jne". Kqngresu w ponied<z.iałek wie- partii spowoduje „ożywienie 

członków partiń C'.> do powagi był na posiedzeniu Prezydium ropie ~rodk:>wej i wschodniej. Badania, przeprowadz:>ne ozorem stron·niey córki Nehru na froncie poJ<iiyczn)"lll i gospo 

i ucwiwośei polityki KC KC KPCz - powiedział O. ·ren lajny dokument amery- przez redak·e>ję tygodnika zmusili prawicowy Syn<;lykat darczym '. 

KPCz. Orient'.>wanie się tych s;zemik. Powzięliśmy 1ednomy- kańskiej kwatery głównej w „Stern" w placówka.eh amery do uznania na piśmie, że pod Wspomima ona „z b6lem", iź 

ludzi na siły prawicowo-opor- siną decyzję, w myśl które.1 Europie :oostał przestany anoni kańskich w Europie zach<>dniej, stawą dyscypli111y i jedn:>śc1 znaczna część przedstawiciel: 

tunistyczne, skupione głównie zapre>pe>nowano pe>czątk<>wo dwu mowo z Rzymu m. in. do re- umożliwiły ustalenie, że doku partii musi być ścisłe prze- Kongresu nie poparła Reddy'e-

w decydujących środkach ma- sLr'.>nne spotkan.ia. Nie byłem dakcj-i khlku czasopism we ment jest autentyczny ! że do slrzeganie Jej programu - za- go, ale nie wyraża nawet ubo 

sowego przekarz.u, dawało im po'..nformowany, że da•ta nara- Wio.si.ech, Francji, Anglii, NRF stęp do dokumentu miało ba·r powiadająe>ego, jak wiadomo, lewania z tego powodu, nato-

całkowicie wyjątkową pozycję dy rostała już ustalona i że i Starnach Zjedne>czonych, Ano doo szc:oupłe grono osób - o- serię reform s.połecz.no-gospo-

w kieroW111ictwie P.art'i" zaproszono nas do przybyc:a nimowy nada•wca wyjaśnia w koło dwudziestu. darczych. (Dalszy ciąg na str. 6) 

Premier podkresht, 
1

że. „już w konkretnym terminie. Gdy- notatce w języ.ku angielsk!m, Jeszcze w ni-edzielę cz!onko- 1-----------------
w pierwszych dniach po ple- bym był 0 tym wiedział, ni- że działa na życzenie sweg I wie Syndyka~u. liezą.c na uzy 

num styczniowym nie udało gdy n!e mógłbym się zgodzić nieżyjącego Już przyjacle!a~ skanie większości w 21-ooopo-

się stworzyć jedno!iteg:i kie- na to, byśmy nie wzięli U- niemieckiego generała H:irsta w1·cem1•n1•s1er wym komitecie, groz:ili pani t 
rownictwa partyjnego". Kierow działu w spotkaniu warszaw- Wendla•nda, zastępcy szefa fe- Ga.ndh'i akcją dyscyplinarną za 

nictwo partii niekonsekwent- skim. Dzisiaj po raz pierwszy deralnego biura informacyjne- popaircie w wyb:>rach prezyden 

, . 
wrzesn1a 

nie walczyło o realizację pro- słyszę 0 tym, że wyznaczooa go zagraruiczneJ służby wywia- L. JIJ•iczeW ckich postępowego kandyda.ta, 

klamowanej polityki, nie doce- była ścisła data nairady war- dowczeJ NRF, który zastrzelił V. GiJriego, prizeciWlko fawory-

niało klasowego podejścia do szawSikiej i że pierW6ZY sek:re- się 8 paźd2'iernika 1'968 r. przy .., • towi bossów S. Reddy'emu. 
w Oświęcimiu 
międzynarodowe 
zgromadzenie 
mlodzieżlJ 

przeobrażeń sp'.>łeczno-politycz- tarz KC o tym wiedział". swym biuirku. Leka,rze przypi- H' WW OrSZOWle Jednakże na posiedzeniu okaza-

nych w Czechosłowacji, z grun Nawiązują'!! d'.> spotkania w sywa•l'i to sam-0bójsbwo „głębo ło się, że 1!18cisk popierających 

tu nie doce.niało politycznych Czernej nad Cisą Czernik pod kiej depresji psychicznej". W środę w późnych godzi- pa.nią Gandhi szeregowych 

aspektów międzynarodowych i kreślił, że dzisiaj trudno było- Ane>nimowy nadawca tajnego nach wi.eczo1'1lych przybył do cz!<>nkÓW parti·i, c:i!łcmków par 

przeceniało specy!Lkę narodo- by sądzić o tym, jaka byla dokuimen.tu pisze, że gen. Wend lamentu i działaczy tereno-

wą. treść i zas'e~ osobistych roz- land mi.al 009tęp do pewnych Warszawy - na za.proszenie Wi wych, 2llllienił Układ sił w kie 

Na pyt.anie, czy Aleksander mów, w których oczest.niczył tajnych dokumentów i in!oT- ceministra spraw zagranicz· rowndctwie. Większość czł:in-

Dul:>czek z.obowią?.ał członków Aleksander Dubczek. macji, które go pnzygnębi.ły i nych PRL Zygfryda Wolniaka ków komitetu, będącego naj-

delegacji do milczenia na te- „Co S:ę tyezy samej parlli! _ pr•zeraziły. Dowiedział się b»- _ wiceminister spraw zagrani- wyższą władzą Kongresu mię-

mat rozmów z sojusznikami, powiedział O. Czemilk _ to mo wiem, że AmerY'ka>nie mogliby ZS 
11

.. dzy zjazdami, wypowiedziała 
27 bm. odbyła się w Krako­

wie konferencja prasowa, ,;or­
ganizowana przez ZMS, na któ 
rej poinformowano o między· 
narodowym zgromadzeniu mło­
dzieży, które odbędzie się 1 
września na terenie b. obozu 
zagłady w Oświęcimiu. 

O. Czernik odpaxł: „Oczywi- użyć w Emopie broni masowej cznych RR Leonid J1czew. się ~ ke>mpromisem w imię u-

śde, po każdy-eh r nrnowach ja e>pin'a :ogoóna 1est z opinią za•głady i że cele do zniszcze-

w łonie delegacji uzgadQiali- tow. Husaika i inny-eh, a mia- n:.a zOSltałyby wyznae>zone 
śmy sposób, w ja.ki będziemy przez dowód„twoo „jednostek 
informować kierownic·two par- nowicie, że jeśli chcemy osiąg specjalnych". 

tii, partię I społeezeństwo. Tak nąć jed!ność partii, zcblne:I do Fotokopie do'lrumentu otrzy-

było. jest i będzie. Decydują- aktywneg<> działania, to mus.i- rnane 'J>TZez reda;kicje zawiera-
ce słowo ma i mleć będzie Ją Sl!lczegółowe dal!le o plano-
zawsr.e kiere>wni•k delegacji par my przede wszystkim doprowa wany·ch '.>peracjach morskich i 

tyjnej, dzić do tego, a.by kier<>Wl!li- poW'i.eln„m1y•ch, o ewenitualnym 

Sprawa mundurków 
szkolnych W zgromadzeniu, organizowa 

nym dla upamiętnienia 30 rocz 
nicy napaści hitlerowskich Nie 

Premier Czernik powiedział ctwo tej partii umiało aktyw 
dalej, że na majowym ple- j 
num KC KPCz domagał się, nie działać, aby byl<> edno-

aby opracowano śdsłe zalece- lite, zdo1ne nie tyLko do wspól 

nia dla pracy k'.>munistów w nego formułowania. lecz rów-
środkach masowego przekazu. · · ·1 · t t 
Podjęto wówczas odpow:ednią niez d'.> wspo nego m erpre <>-
uchwalę, ale nie wyd.a.no or- wania tej P<>LitY'ki i jej re&li-

ganizacyjnych dyrektyw i w zowania. Brakiem i główną 

konsekwencji „awanturnicze, p.rzyczyną naszych trudności 
kłerują·ce się ambicją siły, któ 
re były w partii i któcym pod było to, że nasze decyzje, na-

legały środki masowego prze- sze uchwały, nasze wnioski, 

kam, działały jak chciały". którymi zawsze kończy się wy 
Szvestka nawiązał do wypo-

w.iedzia-nych noiedawno przez miana poglądów, w praktyce 
nie były jedn<>licie realizowa­

ne, a niektórzy członkowie kie 

POGODA 
Dziś zachmurzenie duZe, okre 

sami większe przejaśnienia. 

Możliwe przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna ok. 18 st. 
Wiatry umiarkowane, południo­

wo-zachodnie. Jutro możliwe 

przelotne opady, temperatura 
bez większych zmian. 
Dziś zachód słoiica o godzinie 

18.40, jutro wschód o godzinie 
4.47. 
(Dz~ Imieniny -obchodzą Alek I 

sy, Augustyn i Bronisław). 

rownictwa naiwet je bojkoto­
wali". 

Jak lnf'.)rmuje „Rude Pra­
vo", O. Szve9tka zapytał. czy 
premier Czernik może potwier 
dzić, iż Prezydium KC KPC.z 
zobowiązało A. Dub<:zeka do 
wys<tąpienJa w telewizji po o­
publikowaniu w organie Zwią 

zku Pisa.rzy Czeehosłowacki<:h 

dekla1racj·i politycznej znall'\ej 
pod nazwą „2.000 słów" i potę 
pienia jej, co nie został'.> zro­
bione. 

„Tak, ta,k było" - odparł o. 
CzermJ<. 

25 • rocznica 
powstania 
słowackiego 

W bi.e!ią<:ym roku mija 25 
lait od wybuchu słowackie.go 

powstania nairodowego, w któ­
rym nastąpił punkt kulmina­
cyjny walki narode>w<>wyo:w-0-
lel1czej ludu słowackiego, wal­
ki o wolność i odrodzenie Re 
publiki Czectiosłowackiej, wal­
ki przeciwko słowackiemu i nie 
miecki·ernu faszyzmowi. Uroczy 
stości jubileuszowe z tej oka­
zji odbywają się również w 
Polsce. W Wa.rszawie, w środę 
w Ośr'Xlku Kultury Czec~oslo­
waokiej z<>rganizowa'llo kunfe­
rencję pra&<>wą z ud:<iałem u­
czestników powstania słowa­
ckiego, otiwa•rto WY"'tamę ilu­
strującą udział Polaków w pow 
staniu na Słowacj·i, odbył się 

także uroozyst,Y wieczór jul>i-J 
leus210wy. 

Resort oświaty nie wydał 
:Oadnego zairzą<izenia w sprawie 
mund'l.Lr.ków szk'.>la!Y<:h. Decyzję 
dotyczą.cą tego codziennego 
jak i odswi~ego ubrania uez­
niowskiego - pode}mują dyrek 
torzy szkół w opa'l'du o regu 
lamiin szkolny. Regulamin ten 
mówi wyił.ąeznie o ciemnym, 
schJu<tnym ubrallliru ewentual­
nie fa.ntuchu szkoLnym, które 
powinn1i nosić wszyscy ucznio­
wie. 

Spraiwa mundUJI1ków :ziaws-ze 
odżyiwa J.X'zed każdym n '.>Wym 
ro·kiem szkolnym, Kilk1lkrotnie 
były już podejmowane próby 
ujedn'Olicenia w poszczególnych 
typach SZ>kó! lub tyl'ko jednej 
szk<>le ubrań uczniowskich. Np. 
przed rokiem szkolnictwo z:awo 
dowe miało zamiax wpr0iwa­
dz!ć jednakowe ubrania dla 
swoi.eh uczniów. Resart oświa­
ty nie wyiraził jedna.I!: na to 
zgody, 

Jakkolwiek bowiem ujednoli­
cenie ubrań szkoLnyeh jest bal!' 
c:lizo wa"Żlile, choćby ze wzglę­
dów wychowawczych czy re­
prezentacyjnych - tlo jednak 
jest to sprawa dość kosztow­
na. Fartuch s2lk'.>lny nie jest 
wydatkiem. ctużym, natomfast 
mundurek - zimowy, letni i 

odśwlętny - Sltaa:lcwi już po­
ważną pozycję w budżecie ro­
dzinnym. Dlatego też w szko.. 
łach, w których jednolbte mun 
durki SZJko1ne są wprowadzane 
mimo braku zairządzenia resor 
tu oświaity - ostatec2llla decr.­
zja za.leży od rodziców. Jesli 
wszysey rodmce 7€adzają się 

z decyzją dY'rekt">ra - szk~a 
ma prawo wpcowarlzić jednoli 
ty muru:lurek. Na·tomiast jeśl.i 

rodzice taikied zgody nie wy­
rażą - Kucatorium Okręgu 

Szko~nego moiże ainU!lować de­
cyzję s:ok-0ły. 

Ta.I< więc w przypadku, gdy 
fartuch nie e>bowiązuje w śred 

nilch s':llkola.ch - młodzież po­
wi.nna przyehodzić na lekcje 
w ciem.nych ubraniach. Na·to­
miast na wszystkie szk~lne u­
r-0ozysotości - mlodzleż należą­
ca do orga111iza•cji ZMS i ZHP 
pawi.runa pr,zy.chodzić w S'tro­
jaą, organi.za•cyj111ych, a nie 
zrzeszone dziewczęta - w bia­
ły-eh bhlllkach i ciemny-eh spód 
nic.zkaich, chłopcy natomiast w 
ciemnych ga.r111-lturach koloru 
granatowego, brą12J0wego czy 
szarego i w białej k ~srul'i. 

Wszystkich uczniów obowlą­

-1e n.oszenJ-; tairczr ~oln~1-

miec na Polskę, uczestniC"Zyć 
będzie przesZło 25-tysięc:ma 

rzesza młod.:zieży ze wszystkich 
organizacji młodzieżowych w 
kraju ora.z delegacje z CSRS, 
NRD i ZSRR. 
Młodzież przejdzie w kolum­

nach marszowych drogę od 
bramy śmierci do Pomnika 
Ofiar Oświęcimia. Centralnym 
punktem zgromactzenia będzie 
wielkie widowisko - protest 
antywojenny pod nazwą .,Kan­
tata Auschwitz-Birkenau", w 
którym w efekty świetlne i 
dźwiękowe wkomponowana zo 
stanie poezja Broniewskiego, 
Jastruna, Baezyńskiego, Kóże­

w~ i in. 

Kronika wypadkow 
Wczoraj o godz. 15.30 na skrzy 

żowaniu Głównej i Sienkiewi• 

cza, potrącona została przez 
samochód osobowy 39-letnia 

Ma4'ia!llt1.a c. Kobietę, która z 
• wypadlku wyszła bez szwa.n:ku, 

prrewieoziai.o do Izby Wytr:zeź-

Wień. 
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Szosowcy startują 
w Tour Ile l'Avenir 

Polska - Norwegia & = 1 Garbarnia ŁKS 2:0 
(Dokończenie ze str. 1) 

Wczora,iM:y meC2: miał byt 
sprawdzianem dla obu zespołów 

Ustalono .JillŻ skład. reprezenta- przed czekjljącymi je meczami 
ej• Polski, na . wyscig szosowy eliminacyjnymi do mistrzostw 
Tornr de 1 Av~n~r: Czechowski, I świata. Jednak po spotkaniu tym 
Kegel, Bławdz~n, Stec! Kaczma- I można wysnuć jeden tylko wnio 
rek, Sta.~hura 1 Hanu~ik. Wysc:g 

1 
sek - Norwegowie nie mają 

rozpoezrne się 11. X. 1 trwać bę szans na dobrą lokatę w swojej 
dzie do ?LX. ~as1 kolarze ':"yja grupie. Odnośnie polskiego ze­
dą 8 paźdZllern1ka. Startuje .6 ze społu trudno cokolwiek powie­
sp.:>aów, w tym 3 drużyny Fran-, dzieć w sensie ogólnym, gdyż 
cj1. przeciwnik był zbyt słaby. Nasu-

Dystans wyścigu indywidualne wa się nawet wątpliwość, czy 
go na czas wynosi tylko 9,1 km , wart.o organizować spotkania to­
a wyści,g dll'użynowy na czas za ·

1 
warzyskie z tak słabymi prze­

ledwie 10 km. ciwnikami. a jeśli Już się orga-

Wielki międzynarodowy 
mityng lekkoatletyczny 

Na stadhnie Sl«y w Warsza- jesz-cze d.Ziesięciobój z udziałem 

w1e przeprowadza się osta•tnie mistrza olilmpijskiego Toom­
przygotowania do stairtu sław- meya, Jdó.ry za,powiedział bicie re 
nyeh lekkoatletów świata, kto- kordu świata na tair.ta.nowym sta 
rzy wezmą udział w międzynaro dioni<!. 
dowym mityngu lekkoa·tletycz- Łódzkich k<ibLC>Ów najbairdziej 
nym. Będzie to dla większej oczywiście interesuje ske>.k Go­
części naszych lekkoatletów o- !ębiowskiego, biegi Marandy J 
statni sprawdzian tormy przed Rębacza oraz start Stępnia. Ta 
mist.rzos~wami Europy, 1 czołówka łódzki.eh lekkoatletów 

Z USA przyjechało do Warsza powinna na mity'llgu warsza.w­
wy az 84 reprezentantów, w tym skim ')(!egrać poważną rolę i o-
9 kobiet. Program przewiduje 32 statecznie zakwa.liEkować się na 
k:>nkurencje i jakoby doJdzie wyjazd do Aten. (n) 

nizuje, to jakie korzyści. z tego I siadą lewe~o sk.rzy<lła, gdzie a:ii 
odnoszą na.si selekcJonerzy. Fa.ber, ani Gadocha nie spełnili 

stwierdzić jednak należy, że pokłada•nych w nich nadziei. W 
sukces polskiego zespołu ma pomoey błyszczał DeY111a i tylko 
charakter pre&tiżowy i jak z chwilami d<>skonały ~echru1k S<zoł 

każdego zwycięstwa naszej re- tys.ik. Wybiera·jąc między Brych 
prezentacji, tak i z tego należy czym i Szmidtem, bardziej ~o 
się cieszyć. Ale co po:11a tym? bał się legJ-0nista, grający szesć 

Czy możemy powiedzieć, te do dziesiąty mecz w reprezentacji. 
mea:u z Holandią nasz zespół K~~k 
przygotowa.ny jest dobrze czy I Wtreszcie defensywa. ""'" a 
źle? Po wczorajszym spotkaniu jest nadal ~0111.!tUTE!'1.Cyjny, 

odpowied1'i na to pytanie dać czego kHka~>tnie dał dowody 
nie można. . ,_.:. 

Polacy techniomiie i takty-cz- wczoraj. Szad-kowsk<i dZ1eawe spi 

nie wyraźnie górowali nad prze- sywał się na pozy>cJi prawego 

ciwn~kiem, grali z większym roz obrońcy, choci<a,ż z pewm<>Śclą le 
machem, zaprezentowali niezły Tym 
futbol. GQście grali ambitnie, ale piej grywał jako stoper. 
&mbicja ni·e szła w pairze z u- bardziej, że oba.J sboperzy Blaut 

miejętnościami. Jedyrnie napast- i Wraży popełnilii wc21C>ra.j k.!Jka 

l1lik rversen p'.>'liwierd•ził swoją błędów, ch-Ociaż wa.rmaW'iall'\L'l 
wyosoką klasę, będąc najlepszym . . 
zawodnikiem w zespole ge>śei i m?ał nawet niezłe momenfy. 

jednym z n:a1·l~pszyeh na b<>i- w sumie polski zespół zna.Idu 
sku. Pozostah p1Lkairze norwesc.y . . . 
muszą się }eszcze sporo UCZY,.!;.. Je się nadal w fazie ekspery-

Analizująic poszczegóLne pozy-1 mentów i to dosyć poważnych. 
cie w polslcim zesp?le, zaozn.ij- Czy jednak nie za późno już 
my może od formaeji najbarct.Zlej ? 

dyskusyjl!lej _ atalku. Bardzo po na eksperymenty. Ostrzegamy 

d'.>bał się na•m szybki i zwrotny talde przed zbytnim optymiz­

Marks. znajduJ:icy wspólny ję- mem tych, którzy sugerować się 
zy<k z dysponuJą<:ym n?eztą for- . . 
mą Lubańskim. Gorzej jest z ob- mogą wynikiem. Jest on wyso­

ki, ale tylko dlatego, że Prze­

Klo chce grać . . 

w 1en1so 

ciwnik byt słaby. 

A oto klrótka hdstor.i.a silrzelo.. 
nych br.amek: 

Słaby czas M. Nowickierro w Kaliszu ~:;~:::~:~7:~it:$:z~~ 
b 1 czątek o godz. 1'6.30) i w nie-

1:0. 10 moi.n. Rizut rożny d'la 
Pol.ski wybija M.a.rks. Jeg-0 cen­
trę przejmuje Lubańsik.i i utnie­
sz.cza piłkę w s.iaotce. 

2:0. 215 min. Dośr<>d'kowa.nie 

Sz'.>ltysika · dostaje na głowę 
Marks i strzela nie clio obrony, 

. • 1 dzielę 31 bm. (o godz. 9) na koc 
. Wczoraj .w Kahszu rozpoczęła I 7) J. Kaczmarek (Łódź woj.) -j taeh przy Al. Unil odbędzie się 3:0. 26 min.. S·trzał Deyny z 

odległości 25 m zupełnie zaska­
k<uje Kaspe-rsena. Pil;ka ląduje w 
lewym „o.klien.tkiu''. 

Się spartakiada kolarzy torowych. 5.26,1, propaga.nd'.llWy turniej tenisowy 

Faworytem w wyścigu indywi-j 8) A. Magi.er.a (Kraków) - 5.28,1. dostępny dla niestowa;rzy~zonych. 

dualnym na 4 km był łodzianin Jest nadz1eia, ze w 1/4 fmale Do turnieju zgłaszac się mogą 

M. Nowicki, który ostatnio star- M. Nowicki jak i Kaczmarek po- entuzjaści tenisa w wieku od 7 

tował w naszej drużynie na mi- jadą znacznie lepiej. do 7-0 la•t życia 

strzostwach świata. I · 
4:0. 35 miin. Da~eki strzał 

Brycltczego, piłka odbij.a się od 
słupka i wpada do bramki obok 
zdezorientow.anego bramka.r·za go 
ści. 

Niestety, Nowicki pojechał bar 

~:;~e:~r:yc~ :zy::;~n~:::ro za:iKoszykarki liczą na zwycięstwo 
kwalifikowało się do 1/4 finału. I 

5:0. 37 min. Za:giranie Marks 
- Lubański, po którym zat>rza­
nin strzałem z pięciu metrów 

ner, B. Rogulska, L. Kału:ł.na, zdoby-wa piątą bramkę. Oto nazwiska i czasy naflepszych Re r 1 l k ka -~ 
kolarzy na tym dystansie: . P ezen ac a oszy •r=- l.o-

dzi tre.nowa.na przez !IILZ. J. Zy. 
1) S . Zalewski (Warszawa woj.) !ii1skiego w meczach elimi111acyj-

- 5.18,3, nych przed centralną sparta.lda-

2) E Barcik (Opole) - 5.20,0, Idą młodzieżową odniosła szereg 
· . cennych zmydęstw. Łodzianki 

3) J_ Zw1rko (Olsztyn) - 5.21,2, wygrały z Katowicami 82:59, Kra 

4) L . Kullas (Kielce) - 5.22,3, kowem (woj.) 82:31, z Opolem 

M. Michalak, B. Jakubowska, E. 
Bek, z. Gortat. 5:1. . 40 min. Rajd IY~rsena 

w turnieju f.Lnalowym łodzian śndkiem, zakończon:I'. silnym 
Jct grać będą w grupie „B" i , 9W"załem przynosi gościom h<>no­

spotkają się z reprezenta.ntkami: I rowy punkt. 

5) R. Tyszkiewicz (Szczecin) - 95 :42 i z Wr:>cta•.viem 60:4.4. 
5 2? 5 Druzyna g.rala w skladz:e: 

· _, ' Marciniak, M. Smoleńska, 

6) M. Nowicki (Lódź) - 5.23,9, strumiuo, A. Piaseetka. E. 

Lublina, Szczecina i Poznania„ 6:1. 90 min. Po akcji Lu~ń­
Vf WY'P~d·ku zwycięstwa zakwałl s·ki _ Gadocha piłkę otrzymuje 

f1k;i.ją .s'? one d-0 ~alszych spo.t- Marks i pewnie zdobywa ostat­
R.1kan .Półf.111ał-0wych ~ ewentualniE'

1
n.ią bramkę 

T. do flllałlll. W · 
Wir- MIECZYSŁAW STOLARSKI 

2 DZIENNIK ŁóDZKI ar 284 i6558). 

(TELEFON WŁASNY) 

Pierwszej porażki w bieżącym 

sezonie ligowym doznali wczoraj 
piłkarze t.KS, przegrywając w 
Krakowie z tamtejszą Garoamią 

0:2 (0:1). Bramki zdobyli Kuchar 
czyk I Odsterczyl. 

LKS. Osowniak Lubańskl, 
Wojtysiak, Gutowski, Korzeniow­
ski - Stud.ruorz (od 10 min. Ko­
strzewinski), Suski - Kaczmarek 
(od 75 min. Gapiński), Sadek, 
Pyrdo!, Stachura. 
Sędziował Kania z Katowic. Wi 

dzów około 5 tys. 
Dobry mecz rozegra-li WC2:oraj 

piłkarze Garbarni. Przyjęło się 

powiedzenie, że drużyna ,,ma 
swój dzień" i właśnie taki' 
dzień mieli wczoraj krakowianie. 
Garbarnia stwarzała pod bramką 
łodzian wiele sytuacji strzelec­
kich. Atak gospodarzy był groź- I 
niejszy niż łódzki napad. Uwi­
doczniło to się szczególnie w I 

pierwszej połowie spotkania, gdyż 
po przerwie gra raczej się wy­
równała, gdyż goopodarze zado­
woleni z wyniku, osłabili tempo 
gry. 
Już w pierwszych minutach me 

czu Osówniak obroni! silny strzał 
Odsterczyla, oddany z odległoś­
ci 5 m. Goście mają przewagę, a 
LKS gra wypadami. Jeden z nich 
w 15 min. omal nie zakończył się 
zdobyciem bramki dla LKS, jed­
nak Stachura zbyt długo zastana 
wiał się nad oddaniem strzału. 

Pomeczowe migawki 
• Siedzący obok nas na me­

czu znany łódzki literat, redak­
tor naczelny „Odgłosów", Jan 
Koprowski nie byt zadowolony 

z gry polskiego zespołu. „Forma 

Pierwszą bramkę zdobywa w 40 
min. Kucharczyk, strzelając nie 
do obrony po celnej centrze Ja­
siówki. 

Po przerwie g<>Spodarze nadal 
atakują. W 48 min. wynik meczu 
usta!la Odsterczvl. który s'rzela z 
bliskiej odległości. Gra się wy­
równuje, ale anemiczny atak ŁKS 
nie potrafi zdooyć bramki. 

W LKS dobry mecz zagraU 
Suski i Osówniak, a w Garbarni 
Jasiówka i Odsterczyl. w 10 min. 
poważnej kontuzji uległ Stud. 
niorz. 

Stal - Urania 2:0 (O:O) 
Arkonia - Górnik 3:0 (2:0) 
Unia R. - Sląsk 2:1 (0:1) 
Olimpia - Mot.or 1:1 (1:1) 
Zawisza - MZKS 1:1 (1:1) 
ROW - Unia T. 2:1 (2:0) 

TABELA 
1. ROW 9:1 
2. Stal Mielec 8 :2 
3. Garbairnila 7:3 
4. ŁKS 7:3 
5. Zawisza 6:4 
6. Me>tor 5:5 
7. Olimpia 5:5 
8. Unia Tairnów 5:5 
9. Unia Racibórz ą:5 

10. A.-konia S'Zcz, 4 :6 
H. Sląsk Wr. 4:6 
12. Górnik W.a.łlb. 3:7 
13. HutniJ< 3 :5 
14. MZKS 3:7 
15. Urania 2:8 
16. Włókniarz Ł. 2:6 . ... . 

1-0-2 
9-2 
6-3 
5-4 
7-4 
6-3 
5-5 
4-4 
6-10 
5-4 
4-6 
5-9 
2-6 
4-7 
6-8 
1-4 

Dziś o godz. 16.30 na stadionie 
przy ul. Kilińskiego 188 Włók­
niarz Lódź rozegra mecz ligowy 
z Hutnikiem. 

Porażka 
tenisistów MKT 

naszej kadry narodowej przypo- Tenisiści MKT ponieśli hanieb­

mina huśtawkę - powied-,:iał. - ną poraikę w spotkaniu ligowym 

Ciągłe e-ksperymenty doprowa- z Legią. Łodzianie przegrali w 

dzają do braku stabilizacji, a identycznym. stosunku co piłka­

co za tym idzie, meC"Ze są albo . ~~~ Norwegii z Pe>lską, a więc 

bardzo słabe i tych jest więk- Oto wyniki: T, Nowicki _ w. 
szość, albo bardzo d<>bre, któ- Nowicki 6:4, 6:3, Lewandowski -

rych oglądamy coraz mniej". Orlikowski 6:8, 6:2, 6:3, w grze 

:li: Sensację na trybunach podwójnej Lewandowski i T. No 
wzbudziło przyjście znanego I wicki pokonali parę W, N<>wicki 
aktora Bogdana Łazuki. Jest on Orlikowski 2:6, 6:4, 6:0, w grze 
zaprzysiężonym kibicem pilkar- pojedyńczej kobiet Lewandowska 
skim, a z drużyn krajowych ki- I oddała Rylskiej punkt walkowe-
bicuje Legii. Dlatego też na . rem. 
i;ne!'z "'.Ybrał się ze swoimi przy I Jedyne zwycięstwo w tym me­
.iaci6!!'1i: b_Y:iym . repi;ezentantem czu odniósł dla MKT Józef Orli­
Pol~~i, ~m1Jewsk1m i trenerem kowski, który pokonał Mic.ber1ta 
Legu, Zientarą. · 6;J.. ~;%, 
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Z
wykłe- kalosze, to nierzadko przysłowiowe „kalo­
sze szczęścia". Nie ma w tym określeniu wielkiej 
przesad-y. Pamiętarn-y prZE:eież doskonale, jak prze-

mierzaliśmy miasto, w ciąg'ej wędrówce po sklepach, 
w poszukiw!łllliu tego nadzwyczajnego rarytasu, którego 
miejsce zajęcy obecnie tenisówki. Prasa drukowała wów­
czas na ten temat zjadliwe komentarze, w kolejkach po 
kalosze porządku pilnować musiała nieraz mdlicja, a mi­
kroskopijne dostawy rozchwytywane były w mgnieniu 
oka. W prockukcji tzw .obuwia całogtlmowego, która nie 
mogła dogoodć rynkowego popytu i zalecP.ń mody, były 
bowiem lata chude, długie i - miejmy nadzieję -
bezpowrotnie minione. 

Do tego o~mizmu nastraja mnie tempo w jakim budu­
je się na TeOlfilowie od nowa - naszą łódzką „Gumówkę". 
Stary zakład pracujący w ciasnych i zniszczonych budyn­
kach dźwigał już bowiem produkcję resztkami tchu i pod­
jęci<! przez KEKM decyzji o budowie nowoczesnego zakładu 
przyszło dopra-iy w najwyższą pore. 
Budowę rozpoczęto w sierpniu 1967 roku, z 2-miesięcz­

nym opóźnieniem. Szukano możliwości przesiedlenia 40 
rodzin z przeznaczonego pod budowę terenu jaki zakłady bę 
clą zajmowały w przyszłości i to właśnie wstrzymywało 
nieco roboty. Nie było to jednak, jak się dziś okazuje, 
złą wróżbą. Niedawn<> stałem w wielkiej hali oddziału 
obuwia wtryskowego, w miejscu gdzie dwa lata wstecz 
rosło jeszcze ży.t<> i patrzyłem jak rusza ogromny, nie 
widziany dotąd w Polsce agregat, któremu na wykona­
nie pary ślicznych, opalizujących śniegowców z polichlor­
ku winylu wystarc:i:ają,_. 44 sekundy. 

T
amto drobne, początkowe opóiDien.ie odrobiono 
z pokaźną n~wiązką. Inwestor - Zakłady Obuwia 
Gumowego „Teoiil6w" ocaz generalny wykonawca 

- „ChenM>budowa' wraz z towarzyszącymi mu podwy­
konawcarrl!i - „Elclct.<OłllODtażem", „Instal~" (wszyscy 
z Łodzi.) li .,Mostostalem" z Będzina zawarli specjalną 
umowę, „wzięli IHl ainbi.t" i .. oddział obuwia wtrysko­
wego oddany zosłal do uż;yłku na 8 miesięey przed pla­
nowanym term.inem. Ges t ~y&.. wysiłek) - wad 20 
mln .Myoh - ~yle eo JH"odUkoja 135 ty& owych śJic:i­
ny-oh śaieg-0woew, jakie do kc>ńca br. będzie można wy­
konać 11& nowym agregacie, I któryeU. pierwsze p~tio 
znajdą się w IV kwa.riale w łódzkich sklepach. 

Ale śoliegoowce o closkoł>ałe;j linii i p~nym perłow)'IJl otf.. 
cienia - oglądane przeze muie w dniu otwarcia nowego 
oddz;ału - w jedynie pjerwS'lJa skromu.a wizytówka pro­
dultcyjllych m<ń>iiwośoi zakładu. Z biegiem czasu i w mi.arę 
instalowani.a dalszych agregatów wtryskowych, wykonywać 
się tu będzie np. obak śniegowców ró-~olorowych - tak­
że przezroczyste, wykładane jedynk! kolorowa dzianiną 
i pl'Odukowane, jalk wszystkie typy obuw>a w tym oddzia­
le, z reweiacyjoego, tyle że Ilia odlnia-ny bezbarwnego, pQ­
J.ichlocku winvlu. 

Wyibór sure>wca l metod produkcji był zcesztą proble­
mem nie lada przy projektowaniu nowego zakładu. Wia­
domo było, że trzeba będzie produkować dużo i szybko, 
co skłaniało do wybrania metod typowych dla produkcji 
wielkoseryjnej. Z drugiej strony sam charakter wy.robu 

-~ i jego silna zale:im.ość od mody =uszały do przygoto-
1 wania produkcji elastycz,nej, znoszącej nagłe zmiany asor­
' ' tymentu. czego, jak wiadomo, długie se:Llie bacdzo nie 
I • lubią. 
1 I Zdecydowaao się w końcu na zastosowande w nowym 
1 zakłamie trzech podstawowych techn<>logii produkcji 
•J obuwia gumowego: konfekcjonowania., prasowania. S i wtrysku obuwia. Laikom nie mówi to wiele - wyjaś­

nijmy wiięc, że metoda pierwsza, którą wykonywać się 
będzie na Teofilowie, np. wellingtony, buty rybackie, 
myśliwskie itp., polega na zszywaniu i ręcznym skleja­
niu poszczególnych elementów składowych obuwia, któ­
re z kolei wulkanizuje się w specjalnych zbi<>rnikach 
ciśruieniowych. Metoda ta - mi.mo. że jest bardzo praco­
chłonna, wymagająca wielu operacji i przyrządów - po 
zautomatyzowaniu niektórych czynności pozwala w ra­
zie potrzeby na szybką zmianę wzornictwa 
Zaletą metody prasowania - polegającej na spras<>wa-niu 

i zwulkanizowaniu wyrobu w metalowej formie, jest nato­
miast wzrost wydajności w porównaniu do metod konfek­
cyjnych, możliwość zastosowania mieszanek opartych na 
kauczukach syntetycznych, a wreszcie - trwałość i estetyka 
,,prasowanych" wyrobów, do których w „Gumówce" nale­
żeć będą m. in. buty robocze, wellingtony i kalosze. 

S
zczególną karierę robi jednak w świecie produkcja 
obuwia gumowego przy zastosowaniu wysokowydaj­
nej metody wtrysku tworzyw sztucznych (półpłyn-

ną masę wtłacza się do zimnej formy), a głównie poli­
chlorku winylu, który zasłużył na ten wybór łatwością 
przerobu, barwienia, niskim kosztem itp. 
Możliwości stosowania tworzyw sztucznych do produkcji 

obuwia gumowego nie kończą się jednak na po.Jichlorku, 
tak jak nowa ,,Gumówka" to nie tylko reprezentacyjny 
skądinąd, oddział wtrysku obuwia. Budowa zakładu trwa. 
Jego usercem" będzie ponoć odważalnia i walcownia, gdzie 
rozpoczyna się cały cykl produkcyjny. w pełnym toku znaj­
dują się roboty w oddziale obuwia prasowanego i kalan­
dro\vni, a po zakończeniu wszystkich prac budowla no-mon­
tażowych, przewidzianyn1 na marzec przyszłego roku. i peł­
nym rozruchu fabryki, jej moc pr~dukcyjna sięgać będzie 
17,3 mln par obuwia rocznie. Zaś koszt budowy - 722 mln 
zł - zwrócić się ma w ciągu półtora roku! 
Napisaliśmy wyżej, że wykonawcy „wzięli na ambit" 

i pokazali dotąd świetnie, co potrafią. Mamy nadzieji;. 
że owa a.mbicja towarzyszyć będzie także batalii o do­
trzymanie ostatecznych terminów, jako że na nowe, mod­
ne, tanie i poszukiwane śniegowce czy wellinętony -
czekamy przec1ez wszyscy -- nie wyłączając chyba 
i samych budowniczych „Gumówki". 

7DZISŁAW SZCZEPANIAK 

I 

Właściwie nikt jeszcze nie oszacował wartości minu­
ty pracy w gospodarceuspolecznionej. Nawet GUS w 
swoich wydawnictwach, będących przysłowiową kopal­
nią wiedzy o współczesności, nie poda.je takiego ra­
chunku. Nie można się - temu zresztą i dziwić. Szacunek 
ten jest bowiem różny w różnych gałęziach gospodar­
ki. grupach zawodowych, a nawet okresach roku . 

Można jednak przyjąć, a 
odnosi się to zwłaszcza do 
przemysłu, że wraz ze wzro­
stem wydajności pracy, jakoś 
ci wyrobów i ich i;ynkowej 
atrakcji rośnie wartość minu· 
ty pracy robotnika, inżyniera 
i technika wytwarzającego 
produkt. Wzrost zaś wydaj­
ności pracy opiera się m. in. 
na lepszym wykorzystaniu 
maszyn i urządzeń. I tu już mo 
żerny przejść do konkretnych 
wyliczeń. 

Oto w ubiegłym roku kalen 
darzowy czas pracy wielkich 
piec(>w hutniczych wykorzy­
stano w 95 proc., a pieców 
martenowskich w 92 proc. 
pieców w cementowniach -
82 proc., a młynów w cemen 
towniach - 65 proc. 

Gorzej się to nr>edstawia w 
przemyśle ciężkim i maszyno­
wym, w spółdzielczości pracv 
i terenowym: od 40 do 70 
proe. zależnie od branży. 

początku miesiąca nadrabia· 
no zrywami w ostatniej deka 
dzie, a godzin nadliczbowych 
w miesiącu było więcej, niż 
planowano na kwartał. 

ZMIANĄ NIE ZATICASZ 
BRAKOW W ORGANIZACJI 

Ostatnio modnym tematem 
wielu dyskusji nad uspraw­
nieniem zarządzania i kie­
rowania w przemyśle. stała 
się wielozmianowość. Niektó­
rzy widzą w tym nawet cu· 
dawną receptę zarówno na 
wzrost produkcji, jak i obniż 
kę kosztów wytwarzania. 

Wykorzystanie maszyn 
urządzeń na drugiej i trzeciej 
zmianie obniży poważnie kosz 
ty własne produkcji (tania o 
tej porze doby energia eled:­
tryczna, możliwość rozłożenia 
konserwacji urządzeń, pełniej 
sze wykorzystanie narzędzi) -
twierdzą zwolennicy wielo-

Gdzie· szukać r·ez·erw? 

Cena minuty 
zmianowego systemu pracy. 
Wielozmianowość odbija się 

korzystnie rówmez i w in­
nych dziedzinach gospodarki. 
Np. transport łatwiej i bez tło 
ku może przewieźć pewną 
ilość zatrudnionych w 3 ra­
tach, niż jednorazowo. Po­
dobnie rozkłada się i niwelu 
je szczyt energetyczny, dosta­
wy wody, transport surow­
ców, itp. 

Ale · wprowadzenie takiego 
systemu bez odpowiedniego 
przygotowania organizacyJne­
go, może przynieść mniej ko­
rzyści niż szkody. 

Wiele bowiem przedsię 
biorstw przemysłowych JUZ 
pracujących w systemie dwu-

zmianowym, nie potrafi za­
pewnić załogom pełnego za­
trudnienia podczas całego dnia 
roboczego. Wydajność pracy 
na drugiej zmianie jest z re­
guły o 20-40 proc. niższa. niż 
na pierwszej. Nagminną bolą­
czką są braki w dostawach 
surowca i detali, rozluźnienie 
dyscypliny, przeciągające się 
remonty maszyn i urządzeń, 
itp. 

Tak więc poszukiwanie re­
zerw trzeba rozpocząć od a.na 
lizy każdej minuty pracy. Do• 
piero po radykalnym uspraw­
nieniu organizacji i technolo 
gii myśleć o wielozmianowo­
ści. 

JERZY SOKOŁOWSKI 
ROZKŁAD JAZDY BEZ I 

POKRYCIA 

Wykorzystanie maszyn I 
urządzeń związane jest jed­
nak z pracą ludzi obsługują­
cych je i tych, •którzy dostar 
czają surowce i detale do ob­
bróbki. Innymi słowy chodzi 

Rzeczy dziwne i ciekawe 
o właściwą organizację pracy. 

I to jest chyba dla więk­
szości zakładów przemysło 
wych, cel zasadniczy. A ja;;;: 
ta organizacja wygląda jesz­
cze dzisiaj, pozwolą sobie po­
służyć się przykładem z nie­
dawnego pobytu w jednym 7 

większych zakładów produk­
cyjnych. Przvkładem ale nie 
wyjątkiem. 

w dyrekcji pokazano ml 
szczegółowy dobowy plan pra 
cy zakładu uwzgłę<lniający po 
szczególne stanowiska robocze. 
Nazwano to zakładowym roz· 

kładem jaT..dy. 
W poszczególnych wydzia· 

łach, powiedziano ntl, że jest 
to najmniej respektowany 

r<nkład jazdy na świecie. 
Większość terminów zakoń· 
czenia poszczególnych opera· 
cji produkcyjnych nie była 
dotrzymywana. powodowały 
to awarie maszyn, braki su­
rowców, korki w transp&rcię 
wewnątrzzakładowym, bra1<1 
detali, a na wet narzę<lzi dO 
poszczególnych maszyn. 

Za to ze sprawozdań miesię 
cznych wyłaniał się prawdzi­
wy rozkład jazdy. Braki w 

„ZŁOTE SZKŁO" 

Latem okna wychodzące na 
południe silnie się nagrzewa­
ją. Zimą odwrotnie, ciepło 
mieszkania bardzo łatwo ucie 
ka przez szyby okienne, 
szczególnie wtedy, gdy są to 
okna duże. Jeśli w szkło wto 
pi się cieniutką folię ze zło 
ta, to zatrzyma ono trzy 
czwarte promieni podczerwo­
nych, które latem nagrzewa­
ją mieszkania, a zimą uno­
szą ciepło na zewnątrz. Do 
takiego ,wniosku doszli che­
micy szwedzcy. 

Koszt „złotych szyb" jest 
dwukrotnie wyższy mz zwy­
kłych. Ale specjaliści, którzy 
opracowali ich technologię, 
obliczają, że korzystny bilans 
ciepła i wygoda, jaką gwa­
rantuje nowe szkło, pokryją 
straty. 

CHORY NAD ŁÓŻKIEM 

Od niedawna zasada po­
duszki powietrznej interesu­
je nie tylko inżynierów. An­
gielscy lekarze ze szpitala 

Stenmo koło Londynu zapro­
ponowali wykorzystanie po­
wietrznej poduszki zamiast ..• 
materaca. Poduszkę taką two 
rzy unoszący się strumień 
ciepłego, sterylizowanego po 
wietrza. Jak wykazały pró­
by, na tym niewidocznym ma 
teracu może spokojnie leżeć 
człowiek nawet o wadze po­
nad 120 kilogramów. 

Wynalazcy powietrznego ma 
teraca przeznaczają go przede 
wszystkim dla chorych, któ­
rzy cierpią z powodu cięż­
kich oparzeń skóry. U cho­
rych takich, jak wiadomo, 
każde dotknic;cie do m1eJsr 
poparzonych wywołuje silny 
ból. Nowy materac ma się 
przyczynić do przyspieszenia 
leczenia takich przypadków. 

LASER JEST DOBRY 
NA PIEGI 

Specjaliści z Instytutu Ko­
smetyki Lekarskiej twierdzą, 
że o wiele łatwiej jest zapn 
biegać powstawaniu piegów, 
niż potem pozbywać się ich. 

Ostatnio uczeni amerykań­
scy skierowali na piegi„. cien 
ki promień lasera. Wyniki 
pierwszych eksperymentów 
okazały się zachęcające. Uda 
ło się tak dobrać warunki 
eksperymentu, że normalne 
komórki skóry zupełnie nie 
reagowały na błysk lasera, 
podczas gdy piegi zawierają­
ce, jak wiadomo, dużo pig­
mentu, były całkowicie usu­
wane. 

POCZTA - AUTOMAT 

W Leningradzie otwarto 
pierwszą 

Tysiące 

łatwiają 

„panienki 
automaty. 

pocztę - automat. 
interesantów za-

tu codziennie nie 
z okienek", a 
Zainstalowano ich 

na poczcie osiemnasc1e. 
Z ich pomocą mozna między 
innymi kupić znaczki, karty, 
koperty i gazety. Można te;i; 
zrealizować miądzymiastow~ 
połączenia telefoniczne, ro?­
miemc pieniądze na drobne, 
czy opłacić prenumeratę. 
Niecodzienną pocztę obsłu­

guje... trzech operatorów. 

~~~~~,,~~~~~~~~~ 

Horacy Safrin 

K iedy w latach okupacji 
przebywałem w vzbeki­
stanie, mój fryzjer ro­

dem z Kaukazu, zadał mi ty­
pową ormiańską zagadkę: 

- Przy stole siedziały czte­
ry osoby. Pod stołem przykuc­
nął chłopczyk i zająl się li­
czeniem nóg. No, i naUczyl 
ich dziewięć ..• 

- Pewrw doliczył nooę sto-
• lub krzesła? 

- Nigdy w foJiecie! 
- A więc co? 
- Chłopczyk po prostu nie 

umial liczyć. 
Nie wiem, w jakim stopniu 

mały nasz bohater zdążył już 
zapoznać się z niełatwą sztu­
ką odczytywania cyfr i sta­
wiania ich na papierze. Nato­
miast w życiu spotykamy doro 
sle, a nawet wybitne jednost­
ki, okazujące niechęć do 
wszelkiej rachunkowości. Na­
leży do nich niemało ludzi 
pióra. Dla przykładu: mój ta­
ta, który znal osobiście Ga­
brielę Zapolską, utrzymywal, 
że ta nader płodna pisarka 
nigdy nie umiała doliczyć się 

Na peryferiach 
własnych dziel ani... wiosen. 

Gorzej, gdy człowiek pióra, 
nie obznajmiony dostatecznie 
z arkanami czterech dzia­
łań matematycznych, zaplącze 
stę w ich pętli i palnie głup­
stwo, od którego memu nau­
czycielowi algebry zjeżyly'Jy 
się ostatki włosów na w11ł11-
siałej głowie. 

7\ , ie tak dawno warszaw-
1 V ski korespondent jednej 

z naszych poczytny~h 
gazet ubolewał nad faktem, 
iz miasto stołeczne zjada 
dziennie z a Z e d w i e piętna~­
cie tysięcy ton owoców. Gdy­
by jednak autor tej ciekawost 
ki znal tabliczkę mnożenia. 
móglby łacno wypośrodkować. 
że - zgodnie z podaną prze­
zeń liczbą - statystyczny war 
szawianin, nie wyłączając nie­
mowląt i bezzębnych starców, 
lwnsumu je co dzień dwanaś­
cie kilogramów owoców! 

Cóż, my, dziennikarze, w 
przeciwieiistwie do wymienió­
nych powyżej znakomitośri, 
lubimy poslugiwać się maflią 
cyfr, a nawet ułamków. 

Exemplum: w ubiegłym ty11od 
niu prasę naszą obiegla rew:>­
tacyjna wiadomość, jakoby no 
worodek plci męskiej piosen­
karza Salvatore Adamo wn­
żył (o mon Dieu!) cale trz11 
i pól kilo. Ani grama więcej. 

ant mniej ... 
Ale żarty na stronę! Sądze. 

że niechęć do rachunków 
cechuje nie tylko pojedyncze 
osoby. Udziela się też ona .• 
ntestety, poniektórym przed-
siębiorstwom, wcielającym w 
czyn - z uporem godnym lep­
szej ·sprawy utracjuszow­
skie przysłowie: „ Nie wie pra­
wica, co robi lewica„.". 

S 
tęgnę do najbliższego 
moim oczom i małżowi­
nom usznym przykladu. 

logiki 
go, a jakże często lekkomyśl­
nie marnowanego źródła wszel 
kiej wegetacji. Pisząc o mar­
notrawstwie, mam na myśli 
przecieki urządzeń sanitar-
nych, nadużywanie hydran-
tów do ablucji zabrudzonych 
chodników, a chociaż jestem 
zdecydowanym zwolennikiem 
higieny osobistej, uważam, że 
nie należy prać, myć się ani 
golić pod strumieniem bieżą­
cej, a tak drogocennej wody. 

Nie pozwólmy też, aby becz 
kowozy, zasilające w wodę 
pozbawione chwilowo czyń­
nych studzien obrzeża miasta, 
były „podrywane" przez nie­
sumiennych ogrodników i ba· 
dylarzy. 

Umówmy się, ze pomożemy 
władzom komunalnym, a tak­
że zakładom przemysłowym 
wyjść obronną ręką z tej cza­
sowej - miejmy nadzieję! 
opresji. 

A kto naruszy naszą 
urnowi:. 

temu (bez wody) z m y j e my 
g low el I __________ , __ , ___ ,,, ____ „ ____ ,_. 

Ileż to kurzu przylgnęło do 
moich powiek, ileż decybeli 
zaatakowało mój organ słuchn, 
gdy w ubie(lłym roku przeko­
pan..o ulicę Mickiewicza wraz 
z okalającym dom literatów 
chodnikiem. Na.stępnie dopro­
wadzono do porządku trom­
ar i jezdnię, aby po upływie 
niespełna dziesięciu miesięr.y 

„rozebrać" je na nowo. W 
pierwszym wypadku chodziło 
o przesunięcie torów tram-

;I-.. -
:>, 
;.) .. 

wajowych, w drngim - o 
założenie rur Zakładu Sieci 
Cieplnej. Czy aby takie dwu­
krotne „zabiegi kosmetyczne" 
nie kosztują zbyt drogo? ... 

A przecież sztuka liczenia 
z natury rzeczy nie może ogra 
niczać się do finansów, ani do 
„wiązania końca z końcem" 
Nadszedl czas, że musimy sie 
liczyć nie tylko z ciężko zapra 
c:owani;m grosiwem. ale - w 
obliczu długotrwałej posuchy 
- z każdum litrem wody. Je­
śli chcemy uniknąć dralcoń­
skich zarządze1I, obowiqzują­
c:ych na terenie kil/w miast 
w różnuch stronach kraju, to 
mu~imt1 n~ serio podejść do 
oszczędzania tego życiodajne-

Administracja? Chciałem 
zameldować, że tu kpia sobie 
z waszych zarządzeń dotyczą­
rvch oszczerl7ania wodv i każą 
mi sie ka,pał:! 
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Step! W łódzkich domach przed zimq KomentujemlJ 

Dziecko na drodze! • Remonty kotłowni i instalacji 
I Zielone światło dla stołówek Bezpieczna 

drogo do szkoły 
• Połowa koksu już dostarczona 

Dziennikowy rajd po stołów­
kach pracowniczych wykazał, 
że dzieje się w nich nie najle­
piej. Jak się jednak okazuJe, 
winą za niektóre niedociągnię­
cia nie zawsze można obciążać 
kierownictwa stołówek i admi­
nistrację zakładów. Oto charak 
terystyczny list, jaki otrzyma­
liśmy w tej sprawie od Ł6d•­
kich ZPB im. Obrońców Poko­
ju: 

I dalej czytamy: "Złożone w 
1968 r. przez nasze przedsiębior­
stwo zamówienie na brakujący 
nam sprzęt gastronomiczny, zo• 
stało potwierdzone wstępnie 
przez w/w Biuro (Biuro Zbytu 
Maszyn i Urządzeń Handlo­
wych, Warszawa, Nowogrodzka 
n - przyp. red.) z terminem 
dostawy dopiero w 1970 r. Do· 
tego czasu musimy się boryka6 
w stołówce z trudnościami. o 
których· mówi artykuł". 

Jeszcze tylko kilka dni wa­
kacJi. Po dwóch miesiącach 
odpoczynku, brać szkolna roz­
pocznie swoje codzienne wę­

drówki do szkół. Poni.eważ roz 
brykane po wakacjach dzieci 
mogły zapomnieć o ostrożnoś­

ci z jaką należy poruszać się 

na jezdniach, rodzice powin­
ni swoim pociechom przypom­
nieć podstawowe zasady ru­
chu drogowego. Przestrzec 
dzieci przed niebezpieczeń­

stwem jakie może spotkać je 
na jezdniach. Ale nie tylko 
rodzice, szczególną uwagę na 
poruszające się po jezdniach 
dzieci zwracać powinni kie­
rowcy i wszyscy przechodnie. 
Dzi~cko na jezdni nie może I 
czuc się samo. 

• Do kogo z interwencjami 

W tym roku po raz pierw­
szy do szkól pójdzie ok. 9 tys. 
dzieci, i te właśnie maluchy 
powinny być otoczone szcze­
gólną opieką przez swoich 
starszych kolegów, wychowaw 
ców i rodziców. W żadnej 

szkoie nie powinno zabraknąć 
drużyn MSR, których głów­

nym zadaniem powinno być 

zapewntenie bezpieczeństwa 

pierwszoklasistom. 
W ciągu dwóch wakacyj­

nych miesięcy na jezdniach 
obrażenia odniosło l7 dzieci. 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym jest to liczba mniejsza 
prawie o połowę, ale nie zna 
czy to, że możemy zmniej­
szyć czujność. 

Wraz z rozpoczęciem roku 
szkolnego czu1nosc należy 
wzmóc. Nie powinny powtó­
rzyć się wypadki z lat u.bie­
głych, kiedy w pierwszym 
dniu nowego roku szkolnego 
ginęło lub zostało ranne dziec­
ko. Alarm na jezdniach trwa! I 

{eo) 

Nawet jeśli wrzesień byłby 

ciepły i słoneczny, o sezonie 
letnim będzie się już mówić 

w czasie przeszłym. Wszyst­
kich interesuje już następny 

sezon - jesień zima 1969-70. 
Ostatnio opublikowaliśmy ar­
tykuł, w którym była mowa 
o przygotowaniach do nowe­
go sezonu prowadzonych przez 
Zakład Sieci Cieplnej. Tym 
razem piszemy o przygotowa­
niach MZBM. 

MZBM posiada 01:'ólem 1.350 
budynków z c.o. łOO z nich o­
trzymuje cieplo z lokalnych 
kotłowni i >.dala C'J!ynnych (re 
szta czerpie je z elektrociep­
lowni). lłO kotłowni na 248 za 
planowanych rostało w sezo­
nie wiosenno-letnim do remon 
tu. Do tej chwili ukończono 
roboty w lot kotlowniach. W 
pozostałych prace będą :aak<>łi 
czone do 15 września br. 

Jeśli chodzi o remonty in-­
stalacji wewnętrznych, to jak 
nas informuje wydział gospo­
darki •:tomunalnej i mieszka­
niowej, przewidziano je w 945 
budynkach. Nie wszystkie ro­
boty przeprowadza się w 
mieszkaniach, niektóre rów­
nież w piwnicach, czy w klat­
kach schodowych. Dotyczą 
one likwidacji przecieków, 
uszczelniania zaworów i wy­
miany odcinków rur. Dotych­
czas wykonano 6() proc. tych 
robót. Zarówno remonty insta 
Jacji jak i kotłowni wykonują 

MZBM we własnym zakre­
sie. 

Zaplanowano także przept'o­
wadzenie regulac;ii ciepła w 
117 budynkuh. Tu jednak wy 
stępują trudności, ponieważ 
zdarza się, że lokatorzy u któ 
rych nie było kłopotów z o­
grzewaniem, nie chcą wpusz„ 
czać do swoich mieszkań mem 
terów. Do tej pory regulacje 
wykonano w 75 budynkach. 

Trybuna Czytelników 

Wydział Gospodarki Komunal­
nej apeluje, za naszym po­
średnictwem, o zn1ianę podejś 
cia do tych spraw. Jest bo­
wiem zasadą. że każdy dom o„ 
trzymuje odpowiednią ilość 
ciepla. Jeśli do któregoś mie­
szkania dopłynie ciepła wię­
cej, to automatycznie obniży 
się temperatura kaloryferów u 
sąsiadów. Tylko właściwa rę­
gulacja może zapewnić wszyst 
kim jednakową temperaturę. 
Wynosić ona powinna w poko 
jach 18 stopni, w łazienkach 
22 stopnie, a w kuchniach 15 
stopni c. 

Jest również ważne, aby 
przed zimą nie zapomnieć o 
uszczelnieniu okien i uzupeł­
nieniu brakujących szyb. W 
przeciwnym razie ciepło z 
kaloryferów nie starczy na 
ogrzewanie. C.o. ruszy, jeśli 
w ciągu 3 kolejnych dni tem­
peratura utrzyma się poniżej 

12 stopni o godzinie 21. 

Ciekawe są dane mów.iąee o 
tym kiedy ro.zpoC'J!ęto palenie 
na przestrzeni ostatnich lat. w 
ubiegłym roku np, 25 wrześ­
nia, w 1961 r. - 9 październi­
ka (po ł dniach przerwano i 
na dobre c.o. ruszyło 19 paź­
dziernika), w roku 1966 - 27 
września (Po tygodniu zaprze­
stano palenia, powtórnie roz­
poczęto je 1ł pazdzier nika do 
20 października i dopiero na 
dObre ruszyło 2.2 pai.dziernika. 
W 1965 roku roopoczęto pale­
nie 11 pa7,dziernika. W U64 r. 
- 15 pa:7.dziernika a w 1963 r. 
- 12 października. Warto Przy 
pomnieć, że ogrzewanie wstrzy 
muje się, jeśli przez 3 dni tern 
peratura o godz. 21 wynosi po 
nad 12 &t-0pni c. 

Wraz z rozpoczęciem sezonu 
MZBM uruchamia pogotowie 
techr;iiczne przy MZBM Łódź 
Bałuty (tel. 517-67), które ob­
sługuje całe miasto. Niesie 
ono pomoc w wypadkach 
awarii (np. pęknięcia rury). 
Wszelkie interwencje związa­

ne z ogrzewaniem, lokatorzy 

• to ·nie tylko domowe . Kochajmy zwierzęta J 
Sroda, 20 sierpnia - godzi­

na 8. Ulica Warszawska· Z 
domu jednorodzinnego do 
furtki biegnie kobieta. Trzy­
ma ona w ręku małego, bar 
dzo krzyczącego pieska. O­
twiera furtkę i z rozmachem 
charakterystycznym dla zde­
nerwowanego człowieka rzu­
ca szczeniaka na twardą na­
wierzchnię ulicy„. Piesek dłu­
go leżał i skowyczał. Po pe­
wnym czasie podczołgał się 

on do płotu i przy furtce dłu 
go żałośnie szczekał. Prosił. 

żeby właściciele i opiekuna-

wie otworzyli przed nim 
drzwi oraz zabrali go do do­
mu. Widać było, że szybko 
zaponmiał o d.oznanej z rąk 

człowieka Krzywdzie. Zresztą 

gdzie miał pójść? Iść to zna­
czy podzielić los wielu bez­
domnych psów podobne> 
przyjaciół człowieka . Po pew 
nym czasie z głębokiego po­
dwórka zbliżył się do furfai 
mężczyzna i zabrał z sobą 

małego psiaka. 
Zresztą nie tyłko ..wiez'Zę'ta 

domowe są często tle, wręcz 
ruutalnie traktowane przez Ie­
dzL Oto iany fakt, tym razem 

W czo raj w Łodzi 
O G-ODZ. 8.ł5-

_,ut-wmzył się wczoraj długi 
„korek" tramwajowy na ul. 
Obr. Stalhngradu od u·ł. Za­
chcxtniej d'.> Placu Wo!mości. 
Tramwaje stanęły z powodu 
awarii sieci e!E>K:tryc2lneJ, Pasa 
żerowie przesiadali się na Pl. 
Wolności oo autobusu. 

SPORO ZAMIESZANIA.-

_spowodowała wczoraj na 
łódzkich ulitcach nJeczynna 
znów sygnaJ izacja świet1na. Nie 
pal i.ł:y się światła m. i.n. na 
~zyżowaniach ul. Zaohod.niej 
i Ogródowe.j, ul. Noworni.ej­
&kiej i Północnej - tu N1'Ch 
O'egill'.>wał miHcja.nt - c>raz na 
ul. No-wotki przy KJl.ińskego 
ó. Ki:linskiego przy ul, Ja:racza. 
Przechoci.nie dł·ugo musieli ciw­
kać zanim po przepuszczeniu 
sznuru pędzącyeh pojazdów mo 
gli bezpiecznie przejść na · ciru 
gą stronę uli<:y. Nieczyinna sy­
g.nalizacja świetlna dezorgan·i zu 
je ruch w mieście, dlatego też 
apel>11jemy do Rejonu Służby 
Drogowej przy Prez. DRN-Po­
lesie, który to zajmuje s i ę na 
prawą sygnalizacji w całej Lo 
<Lz.i, aby szybciej USUIWail awa­
roie. 

~Arie zasta.i:iśmy WCIZ'.ll'aij D<I )>O 
&tojach taiksówek przy Dwe>rcu 
Fa0br)"C'zny·m, gdzie o godz. 
13 .30 naliczyliśmy w kolejce 22 
pasażer<'>w z bagażam;, Rów­
ll'bie'i: ni<'? byro ani jednej tak­
sónNki o god•z. 1'4.4-0 n:a postoju 
Pl"ZY ul. Z ielonej li Al. Kościu 
92!ki. Tu kolejka była mniej­
sza - :zailedlwi<l 8 osób. 

TYLKO DO GODZ. 14.... 

_jest czy'!lll1y Klep sr ~ 7'YW<!ft'Y 
w aiow;vn pa!W'ilonde n;; '.11. Ka 
sprzak.a przy v!. Ok- · - '1: 

on ""Pll'awózie Oll>wierany już <> 
godz. 6 rano, ale m iesZ:kańcy 
pos~ulują - i słu.s=i.e - żeby 
praca w tej placowce odbyw ... 
la się na dwie ~i.a.ny, Bo po 
co wybu.dowano pięk.ny pawi­
lon, w kt.61 ym obok sklepu 
spożywczeg<> mieśc-i się \a.k~e 
ski-eip mięsny i punM uslu~o­
wy, skoro P'l połiUdni•u nie moż 
na zała~wić tu zakupów. Poza 
tym - Ja<k s ; ę wczora1 zdoła­
liŚ1ny przekonać - samo za<>pa 
briz.&nie ni.e jest tu najlepsz~. 
Brak m. i.n. wędl>n (m imo 
istn.i ejących u-r7.ądzeń chlooni­
czych) o~a.z szereg:u &l"tylru!ów 
del!Jka tesawy-Oh. 

w BARZE „BENIAMINEK" ·-

•.• przy ml. AN'ni<i Lu<low ej, któ 
ry za.prasza na śniadania, obia 
dy i kola"'joe, n·ie znale:i:rsmy 
wczoraj w bufec.ie ani jednej' 
ka.na.pki. Dwie potęż.ne gabloty 
św i eciły pus·tką. Natom'3st d'.> 
bufetu utworzyła się długa kp 
lejka po piwo. Całe 9terty 
sk r zynek z pustymi i:>utelka.mii 
po piwie blokowały dojścia 
do ok·ien.ka, gdzie wydaje się 
potica•wy. Na sto-lik a.eh nie za­
uważylismy także ;erwetek. 
Tak w~ęe .. Ben:aminek" m!mo 
swej n.azwy nie jest oczkiem 
w growie Dyrekcj i LZG „Ba­
ry" skoro upa<t.rizyli go S'.>bie 
racz-ej piwosze, jako że piwa 
tu rzadko brą.kuje - w pr<Z<>C<i 
wień!;.1.wie do kanapek. 

W SCHRONISKU-

•. .dh 1Nl'i...-zą-t przy u4. Srrie:i:­
nej 9/11 :onal.a zły wcz0or a.j dia 
siebie ,,.a.zy.t" ctow.a małe bez­
domne ple&k'i. Ostaitin:-0 por ze,k a 
zano tiu także 1rzy „ben18'1'dy­
ny11, o ktiM'"e zalbroszcizyLi się 
nowi właściciele. Obeenie sch.-o 
n '.'Sko posiada bQ<rdzo duży wy 
bór psów, ~re bed2'.e moina 
nalbyć Aa a~ giełdzie . 

~ ~ ~. ~I .Pf * W;-ą 

nakreślony na pOdstawie 'fu;tu 
jednego z naszych Czyte\nik(>w, 
„Rzecz działa się niedawn-0 w 
justynow&kim lesie. Mała, mo­
że jedepastoletnia dziewczynka 
w obecności opiekunki, być mo 
ie mamy uderza.Ja „coś" po ... 
Uue:toną butelką. Nadchodząca 
g:romada ludzi wystraszyła „ba 
wiące się" dziewczynkę i jej 
opiekunkę. Okazalo się, .że tyru 
"coś„ przedmiotem zaintf'­
reS<>wań dziewczynki i jej o.pie 
kunki był po pr-OS~u duży, ład­
ny jeż - ozdoba naszych lasów 
i parków - bohater wielu aa­
jek i opowiadań dla dzieci. Ci, 
którzy nadeszli zabrali mocno 
poturbowanego z wybitym 
okiem jeża do domu. Mimo 
troskliwej opieki za.st.oso­
wa.nia wsz}'1itkich mo:iliwych 
ś.r<>dków lecuti<"'YCh p0 upły­
wie dwóch tygOdni, jeli na sku 
tek odo~ycll lll>l'aleó 
z.teehł~'. 

„Ratując %drowie życie 

skrzywdzonego zwierzęcia -
pisze nasz Czytelnik Zdzisław 
D. (nazwisko i adres znane 
redakcji) ratowałem również 

godność swoją i ludzką, w 
tym także i tych, którzy jeża 
skrzydzili a następnie porzu­
cili go i uciekli. 

Czas chyba najwyższy, ał>y 

opiekunowie i wychowawcy 
dzieci zrozumieli i więcej ob­
serwowali jak i czym bawią 
się ich dzieci. Nie mogłem 

ustalić nazwiska sprawczyń zal 
bójstwa jeża, ponieważ ucie­
kły. Jest pewne, że są to oso-I 
by, które ,.do nas, do Justyno­
wa pr:i;yjechały 11a wypoczy­
nek". 

Opisa- wypadki ~o i 
wręcz barbarzynskieg-0 traJcto­
wania zwierząt domowych oraz 
leśnych nie są odosobniooe. Od· 
nośnie tycll ostatnich, m.inister 
leśnictwa i przemyski d,t'Zewne­
i:o wydal zarządzenie ustalają­
ce wysokość od.sz.kodowania 
jakie :iii ludzie oraz kłusowni­
cy będą płacili - :i.a llabicie zwie 
rzyny. I tak sa zal>icie jeża, 

kt6ry z.11ajduje lfię pod e><:hroną 
grozi kara 4lo 5 ty&. :Rotycb 
gzzywoy!!! 

Może drogą kary zapewni­
my naszym zwierzętom leś­

nym spokojniejsze życie. Ale 
to, że człowiek musi być ka­
rany za stosunek do zwierząt 

budzi w nas wiele za­
strzeżeń: czy wszystkich ludzi 
można bez reszty zaliczyć do 
&at~ JitQBlEI sapiens? 

~ 

domu powinni załatwiać w 
Zakład~ch Gospodarki Ciepl­
nej MZBM. Oto adresy tych 
zakładów: Sródmieście - Ki­
lińskiego 94, (tel. 305-50), Po­
lesie - Hutora 9 (tel. 382-91), 
Bałuty - Zawiszy Czarnego 
22 (tel. 527-29), Górna - Cie­
szyńska (pawilon - telefon 
472-95), Widzew - Sucha 11 
(tel. 380-13). 

Wydzi.al GO'Spodarki Ko111unal 
nej ma za0mówi()nych na bie­
żą<:y se-z.on zimowy 19.380 ton 
koksu i węgla. Do tej Po1·y 
nadeszło blisko 10 tys. ton. 

Naszych Czytelników zainte­
resuje chyba także i to, że 
jeS'LCze w bież. roku MZBM 
zlikwiduje blisko 20 kotłowni. 
TYież bowiem domów po<llą­
c7onych zOOltanie do elektro­
ciepłowni. 

(kas) 

„„.Szczególnie dotyczy to ta­
kich urządzeń jak: szafy chłod­
nicze, obieraczki ziemniaków, 
uniwersalne maszyny ,i:-astron<>­
miczne i kotły warzelne. 

Z roku na rok dostawcy od-· 
mawiają przyjęcia naszych za­
mówień d-0 realizacji, zazna­
czając, że w pierwszej kdej­
ności są zaspokajane potrzeby 
placówek podległych Minister­
stwu Handlu Wewnętrznego, co 
w zasadniczy sposób ogranicza 
mo-~liwość wprowadzenia me­
chanizacji prac we własnej 

stołówce0„. 

„111-lllHIDllUllll-HllHllllllllllHlllllllllllllllllllllHlllD 

.Co graią teatry 
po urlopowej przerwie 

Po urlopowej przerwie tamtych dniach", a w Tea-
lódzkich teatrów dramatycz- trze 7.15 - „Jadzię wdowę". 

nych muzycznych, jako Najbliższymi premierami 
pierwszy przystąpił do pra- tych scen będzie arcydzieło 

cy zespól PAŃSTWO- Krasińskiego „Irydion" oraz I 
W EJ OPERETKI, wzna- komedia P. Barilleca i J. Gre-1 
wiając popularn4 operetkę dy'ego „Adela i stressy". 
Kalmana - „Hrabina Marica". M. J. 

Wydaje nam się, że mimo 
braku różnego rodzaju urzą­

dzeń, wynikającego z produk­
cji Ich w niedostatecznej ilości, 

stołówki pracownicze winny by6 
bardziej uprzywilejowane. Kto 
wie nawet, czy wielu z n ich 
nie należy się priorytet, Prze­
cież mamy w Łodzi kilkanaście 

stołówek przy większych zakła­
dach wydających dziennie do 
tysiąca, a nawet więęej, obia­
dów. Niezależnie od tego zao• 
patrują one kioski fabryczne w 
zestawy tanich śniadań. Zasoo­
kajanie potrzeb pracowniczych 
w tym zakresie I rozwijanie 
racjonalnego odżywiania w 
prymitywnych warunkach staJe 
się wręcz niemożliwe. 

Wszystko więc przemawia za 
tym, by dla stołówek zaświeciło 
zielone świat!<> zaopa·trzenia; 
nawet względy czysto produk­
cyjne - utrzymanie jej równo­
miernego tempa w ciągu dnia 
i zwiększanie wydajności pra­
cy. 

(w;it) 

Najbliższą premierą teg-0 tea ~------------------·------------­
tru. będzie „Skrz1'dlaty kocha­
nek - J. Najdrowicza. Teksty 
piosenek K . Winklera, muzy­
ka St. Renza. 

TEATR WIELKI rozpoczy­
na sezon 6 września „Knia­
ziem Igorem" - znakomitą 

operą A. Borodina. Wcześniej, 
bo 2 września na scenie tego 
teatru wystąpi goscmnie ba­
let amerykański „The Dance 
Theater Alvin Nikolais". 

13 września uroczysta pre­
miera baletu Prokofiewa „Ro­
meo i Julia". 

TEATR POWSZECHNY ja­
ko inauguracyjny spektakl za­
prezentuje 6 wrze.faia wesołą 

włoską komedU: G. Scarnic­
ciego i R. Tarabusiego „Ka­
wior i kaszanka". Wznowion;; 
będą Tówmez „Czarna ko­
media" oraz „RadziwiU, Panie 
Kochanku". 

W próbach „Boso, ołe 111 

ostrogach" wg znUJlej powieś­
ci Grzesiuka. 

z ukosa 

Eksmisja z ... komórki 
Z niecodzienną sprawą zgłosi­

ła się do nas Jedna z Czytelni­
czek (nazwisko i adres znane 
redakcji). Przedstawiła cały 
plik pism dotyczących jeJ„. ko­
mórki, znajdującej się w po­
sesji przy ~. Kilińskiego 214. 
Komórkę tę nasza Czytelniczka 
nabyla za zwrotem kosztów 
budowy od jednego z lokato­
rów, który się wyprowadził. 
Lokati:>r ten wspomnianą ko­
m6rkę sam sobie wybudował, 
i z chwilą wyprowadzenia się 
w roku lffll chc;a1 ją rozebrać, 
jednak na prośbę naszej Czy­
telniczki zgodził się ją sprze­
dać. A ponieważ nama Czytel­
niczka posiada bardzo matą ko­
mórkę przydzieloną przez ad­
ministrację, gdzie nie może po­
mieścić węgla, drzewa na opal, 
nie mówiąc już o innych po­
trzebnych do użytku gospodar­
czego rzeczach, chętnie skorzy. 
stała z okazji i nabyła dodat­
kową komórkę, Nie przypusz­
czała, że po 3 latach grozi jej." 

wy po pnyslaniu komisji na 
miejsce i zbadaniu spr- v.7 bez 
udziału strony zainteresowanej, 
zadecydował o eksmisji z ko­
mórki zajmowanej przez naszą 
Czytelniczkę. Grożono jej na­
wet kolegium karno-administra 
cyjnym, 

Tak więe sprawa zwykłej ke­
mórki urosła do poważnego 
problemu, którym zajmowało 
sie kilku urzędników, wysłano 
kilka pism i wezwań, ale nie 
wyjaśniono naszej Czytelnic>:­
ce sprawy zasadniczej: dlaczeg<> 
komórka przez nią kupiona I 
nie pO'Stawiona prze-i: ADM jest 
własnością administracji i dla· 
czego ma ją zwolnić, skoro na 
tejże samej posesji przy ul. Ki­
lińskiego 214 wybudowanych 
jest li komórek więcej aniżeli 
lokatorów, z których to dodat­
kowych pomieszczeń nikt niko­
g~ nie wyrzuca. 

(j. kT.) W TEATRZE NOWYM na 
Malej Saii sezon rozpoczyna 
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym", - O'Neila, "" dniu 9 
września. Sztuka ta grana bę­
dzie również - dużej sce­
nie „ cmiu 12 wrze~-ni4. 11 
wrześ11ia na Malej Scenie 
dwie jednoaktówki Musseta 
„Kaprys" i „Drzwi muszą być 
albo otwarte, albo zamknięte". 

eksmisja. •-~---------------

W p-róboch "Mąż i żona" 

Fredry oraz "Kordiml 
cham" - Kruczkowskiego. 

TEATR JARACZA {na sce­
frie Teatru Rozmaita.ki) wzna 
wia 11 wTZeśnia „Balladę o 1 

Okazało się bowiem, ie ADM 
nr 1, MZBM Górna twierdzi, że 
komórka jest jej wlasnością i 
dlatego uważa, że może nią 
dysponować. Nasza Czytelnicz­
ka odwołała się do MZBM 
Łódź - Górna, który w udzie­
lonej odpowiedzi z dnia 18 lip­
ca br. stwierdza między inny­
mi: „Popieramy stanowisko 
ADM nr 1 w przedmiocie zwol­
nienia przez Obywatelkę dodat­
kowej komórki i dodajemy po­
nadto, że wyżej wymieniona 
sprawa została skie~owana do 
Wyd2iału Kwaterunkowego 
Prez. DRN t.ódź - Górna". 

z kolei Wydział Kwaterunko-

Młodzież pracująca i studenci 
na wspólnym obozie w Borku 
OboZy szkolleniow..-wypoceyn­

kowe są jedną z form tegoroe'l 
nej akcji letniej w łódzkim 
środowisku ZMS-owskim. Do 
ciekawszych tego typu należą 
ob<>ZY, na których wraz ze stu-

~ 
PDM115CIE 

dentami przebywa młodzież pra 
cująca. Doświadczenia poprzed 
niego roku, w którym po raz 
pierwszy zorganizowano obóz 
wielośrodowiskowy potwierdzi 
ły tezę o sluszności takich 
przedsięwzięć. Obóz ubiegłoroc:i 
ny został bardzo wysoko oc~­
niony przez ZG ZMS. Nie go­
rzej wypadł również obóz zor­
ganizowany w lipcu tego roku, 

Za kilka dni, 3 września, na­
stępna grupa młodzieży spotka 
się w ośrodku ZL ZMS w Bor­
ku koło Gorzowa Wielkopolskie­
go. Uczestnicy (220 osób) zapo­
znają się, w czasie trwania o· 
bozu, z największymi osiągnię­
ciami PRL w 25-leciu, a także 
przejdą szkolenie z zakresu 
wiedzy o Polsce i jej aktual­
nych problemach. 

Atrakcyjnie zapowiada rię 
pcogram polityczny tego obozu. 
Przewidziane SJ! spotkania z 
wiceministrem spraw wewnętrz. 
nych - T. Pietrzakiem, z wła­
dzami partyjnymi naszego mias 
ta i Gorzowa Wlkp. oraz z 
przedstawicielami ZG i Zł. 
ZMS. Opracowano również bo­
gaty program kulturalno-oświil· 
towy i sportowy. OdbP,dą się 
m. m. zawody o sportową od­
znakę 25-lecia PRL. Wszyscy u· 
czestnicy wezmą dodatkowo u­
dział w pracy społeczne .i dla o­
środka i regionu. Czynnv bę­
dzie również uunkt sanitarno-
medyczny Ś"'iadczący vs.ł"CI 
ekolicanei ~ {hot&) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
DO '1511 ZŁ MIESIĘCZNIE 

R.S.: Zostałem zaltczony do 
II grupy inwalidów i na piś­
mie zawiadamiającym mnie 
o tym zaznaczono, że nie na­
daję się do pracy. Czy pomimo 
tej adnotacji mam prawo pod­
jąć zatrudnienie w niepełnym 
wymiarze godzin i zarobić 750 
zł miesięcznie'? 

RED.: Tak, bo de zarobków 
w granicaeh do tej kwoty ma 
prawo każdy rencista i emeryt. 

WPISOWE ZA TELEFON 

Z. T.: Kiedy nowy użytkow­
nik telefonu płaei 100-zlotowe 
wpisowe, a kiedy 1,000-złotowe? 
Od czego jest to uzależnione? 

RED.: 100-złotową opłatę za 
oddanie do użytku telefonu po 
poprzednim abonencie plac; się 
wtedy, gdy posiadacze telefo­
nów zamieniają się mieszkania­
mi, lub gdy telefon po zmar­
łym abonencie lub rezygnują­
cym z posiadanego aparatu 
przejmuje mieszkająca ~ nim 
osoba. Natomiast wpisowe w 
wys. 1.000 zt zobowiązani są za­
płacić \\'Szyscy nowi abonenci 
wprowadzający się do mieszkań, 
w których znajduje się telefon. 

ROZBIEZNOSC ZDAŃ! 

S.W.: Kto powinien uczestni­
czyć przy ustalaniu tekstu opi­
nii pracownika odchodzącego z 
zakładu? Kto decyduje o osta­
tecznej treści opinii, gdy np, 
rada za,kładowa ma odmienne 
zdanie, bardziej korzystne dla 
pracownika? 

RED.: Zarządzenie prezesa 
Rady Ministrów z 13 październi 
ka 1956 r. ustaliło, że opinia 
powinna być sporządzona przy 
udziale przedstawiciela rady 
zakładowej, lub uzgodniona z 
radą. W razie, gdy zdania osób 
decydujących o opinii są rot­
b!e:!:ne, o treści opinii decydu!e 
kierownik jednostki nadrzednej 
w porov~mi<miu z nadriędną 
iinsta.ncją związkow-i. 



W śród ksiqżek 

eo'? QDZIE ~ l<IEDV? 
W AZNB TELEFONY ŁDK - „Ryszard Lwie Serce 

1 krzyżowcy" (USA) od lat 
14 gJdZ. 14. Ul.45. 19.30 

z dziejów AK w okrąeu łódzkim *) 

&po.tkanie 
z polską piosenką 

W nle<lzielę, 31 bm. godz. 15, 
na Estradzie Robotniczej Włók· 
niarzy (Piotrkowska 262) odbę 

dzie się „Spotkanie z polsk'I 
piosenką" którego uczestnicy 
będą się ~czyć 'piosenki wojsk<> 
wej, napisanej z okazji 30 rocz­
nicy września pt. „TEN 
TRUD SIĘ OPŁACI" pióra J, 
Gwoździa z muzyką I. Wikarka. 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie 1\10 01. ł00-00. 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek lol. Usł. LZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-ll 
265-9& 
598-80 
334-31 
220-89 
398-10 

359-15 

OPERETKA - godz. 19 „Hra­
bina Ma·rlca" 

Pozostałe teatry - nleczyn.ne 

MUZEA 

MUZEUM RISTORll W~ l'IT<T""I 
NICTWA (ul. Piotrkowska 282) 
czvnne godz. 10-17. 

MUZEUM SZTUKI CWleckow• 
skiego 36) czynne od 11-19. 

ŁODZKIE ZOO - czynne od 
e:odz 9-19 !kasa d? 18). 

GALERIA ARCHITEKTURY 
(Tuwima 22/24) czynna od 13 
do 18. 

KIN A 

BAŁTYK „Kleopaitra" od 

Mt.ODA GWARDIA - „Boha­
ter Dalekiego Wschodu" od 
lat 16 (radz.) godz. JO. 12. 14, 
16. 18, 20 

MUZA - „strzał w ciemności" 
od łat 14 (ang.) godz. Ni.30. 
17.45, 20 

OKA - „Pan Wołodyjowski" 
(pol.l od lat 14 godz. 16. 19 

POLESIE - „273 dni poniżej 
zera" (poi.) od lat 1'1 godz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Przygody 
Tomka Sawyera" (rum.) od 
lat 11, g'Xiz. Hi.30 „Kobie'a 
owad'' (jap.) od lat 18, iiodz. 
17.30. !O 

PIONIER - „Na tropie sokola" 
od lat 14 Cnlem.l l!odz. 15.30. 
17.45. 20 

POKOJ - „Jak u1<;raść mi-
llon dolarów" od lat l4 CUSA> 
godz. 15, 17.30. 20 

REKORD - „Subloka·tor" od 
lat 16 (pol.) godz. Hl, 12, 14, 
16. 18. 20 

ROMA - Zestaw Jarótkometra­
żoiwy: „Na polskiej estJra­
dz!e". 1. „Na wojskowej estra 
dzd.e", 2. „Estrada 62" g')d.z. 
11>-20 nOill stop. „Skok" od 
lat 16 (poi.) godz. 20 

SOJUSZ „Siedem razy ko-

statnio na półkach księgar 

Oskich ukazała się ciekawa 
pozycja, traktująca o hi­
storii i działalności Armii 

Krajowej w Łodzi z lat oku­
pacji. 

Autorem książki jest Zygmul'.!t 
Walter Janke, który w organi­
zacji akowskiej okręgu łódzkie­
go pełnił szereg odpowiedzial­
nych funkcji. (ostatnio szefa 
sztabu okręgu), lecz na skutek 
zagrożenia wiosną 1943 r. prze­
niesiony został na stanowisko 
dowódcy śląskiego okręgu Ar· 
mii Krajowej i tam do­
czekał się końca okupacji. Pu­
blikacja niniejsza zatytułowana 
„W Armii Krajowej w Lodzi i 
na S!ąsku", stanowiąca osobiste 
przeżycia autora, obejmuje za­
tem jego działalność konspira­
cyjną nie tylko w Łodzi, ale 
także i na ziemi śląskiej. Nas 
oczywiście, interesuje główniP. 
ta część pracy, która dotyczy 
m. Łodzi i okręgu łódzkiego. 

A
utor książki nie jest histo­
rykiem, lecz zawodowym 
wojskowym. Tam, gdzie 
przedstawia swoje wspom­
nienia w formie relacji -

opowieści, wypada to zazwy-

czaj interesująco, natomiast 
tam, gdzie usiłuje budować coś 
w rodzaju monografii history­
cznej - znacznie gorzej. Stąd 
charakter książki jest nierów­
ny. Osobiście uważam, że z 
punktu widzenia dokumentalne 
go, najwartościowsze są te par 
tie wspomnień, które przedsta­
wiają historię powstania orga­
nizacji, jej rozwój i dzieje. 
Gdyby część ta była gruntow­
niej pogłębiona, stanowiłaby 
dla przyszłych historyków zna­
komity materiał wyjściowy i 
porównawczy. Niestety, w tych 
fragmentach ma ona wiele luk: 
Nie rozszyfrowane jeszcze pseu 
donimy i nazwiska, szereg skró 
tów myślowych i okresleń okupa 
cyjnych - obcych dzisiejszemu 
czytelnikowi, mało wnikliwa 
interpretacja planu „Burza" 
itd. itp. Najistotniejsze jest 
jednak to, że Janke nie poka­
zał działalności innych organi­
zacji podziemnych - np. w ogó 
le nie wspomniał o istnieniu 
Armii Ludowej, której wkład 
w walkę z najeźdźcą hitlerow­
skim był w okręgu łódzkim 
szczególnie duży. 

Tych kilka uwag .krytyczny,!l.h 

nie deprecj<>nuje jednak całoś­
ci. 

A
utor pokazuje w swej 
książce wielu odważnych 
i bohaterskich żołnierzy 
AK. Oto wzruszające wspo 

ronienie o „Mundziu" - pro­
stym zei:armistrzu, cichym_ bo­
haterze, pracującym z poswi ę­

ceniem dla organizacji przez 
cały okres okupacji. Oto Hali­
na Kłąb, ps. „Jacek II". Mło­
da ta dziewczyna z rozkazu 
podziemia pro:yjmuje volkslistę, 
p 0 ukończeniu niemieckiej szko 
ły średniej wstępuje na medY,CY I 
nę w Wiedniu, aby w koncu 
podjąć pracę w placówce woj­
skowej w Berlinie. Przez cały 
ten czas przekazuje wywiado­
wi akowskiemu niezwykle cen 
ne materiały. Oto Jan Libisz, 
majster włókienniczy, jeden z 
kierowników tzw. sabotażu psy 
chologicznego w łódzkich fa­
brykach. 

Takich sylwetek dzielnych 
bojowników AK pokazał autor, 
rzecz oczywista, więcej. I z 
pewnością dobrze uczynił. 

I
nnym jeszcze rodzajem 
wspomnień płk Jankego 
są opisy ważniejszych ope 
racji, jakie partyzanci 

Tej samej piosenki będą się 
uczyć uezestnicy spotkania w 
Tomaszowie Maz. 

w programie: konkursy dllł 
piosenkarzy-amatorów z nagro 
darni w postaci wydawnictw 
PWM i synkop, albumów z fe­
stiwalu opolskiego i fotosów 
laureatów festiwalu sopockiego. 

Spotkanie prowadz} red. c. 
Juszyński, uczy i spiewa J. 
Duński, akompaniuje sekcja 
rytmiczna pod klerowrtictwem 
z. Pucka. 

Studenckie 
Brygady Pracy ZSP 

lat 16 (USA) godz. 10, 14.30, 
18.30 

POLONIA - „Kowboju, do cizie 
la" od lat 16 (a.ng.) godz. Hl, 
12.15, 1-1.~o. 11, 19.30 

bieta" od la·t 118 (wł.) godz 
17, 19 

STOKI - „Nauczyciel z przed 
mieścia" od lat 14 (a·ng.) li· 
15.30. 17 .45. 10 

SWIT - „Bicz boży" od lat 14 
(rpol.) godz. 16, 18, 20 

Festiwal Filmów Morskich 
okręgu przeprowadzili przeciw­
ko Niemcom. Do nich głównie 
należy zaliczyć: „Uderzenie na 
strażnicę w Wodzinku" i ,,Na­
pad na parowozownię stacji ko 
lejowej Słotwiny". czyta się je 
z zainteresowaniem i na pewno 
wnoszą one nowe elementy do 
ogólnej w iedzy o naszych zma­
ganiach z wrogiem. W opisach I 
tych wyczuwa się jednak, że 
Janke przekazał je już nie z 
autopsji czy uczestniczenia w 
nich, ale z drugiej ręki. Autora 
w czasie tych dwóch akcji w 
łódzkim okręgu AK już nie było. 
Myślę, że byłoby rzeczą intere 
sującą gdyby główni organiza 
torzy większości akcji przepro­
wadzonych w okręgu łódzkim 
mjr „Morus" czy mjr „Gaj" 
zechcieli swoje wspomnienia 

Podobnie jak lipiec, sierpień 
również jest miesiącem pracy 
słuchaczy wyższych uczelni w 
studenckich Brygadach Pracy. 
Ogółem pracuje 580 osób z. ł 
u.czelni - UŁ, AM, PWSTiF, 
PWSSP (studenci PŁ pra<:Ują 
w OHP). Prócz zakładów pracy, 
które w lipcu zatrudniały stu­
dentów nowo przyjętych - i 
w przypadku UŁ również I rok'U 
doszły jeszcze nowe. Kurato­
rium zatrudnia studentów przy 
porządkowaniu szkól:. ZSM nr. 
1 i 2, ZSE, techmkow samo­
chodowego, włókienniczego i 
elektrycznego. SBP porządkują 
także Dom Wczasów Dziec ię­
cych - na ul. Letniskowej, Za­
kład Wychowawczy dla Dzieci 
Niedowidzących i Zakład Wy­
chowawczy ,,Reymontówka". 
Studenci AM pracują w łódz• 
kich szpitalach (Biegańskiego, 
Babińskiego, Korczaka, Chorób 
Płucnych w Łagiewnikach) óraz 
vr t.rzech domach starców. 

WISŁA - „Polowanie na mu­
chy" od lat 18 (poi.) g,dz. Hl, 
12.30. 15. 17.30. 20 

Wt.OKNIARZ - „Smlerć lndla 
nina" od lat Jl (rum.) l!odz. 
10, 12, 14., „zemsta Hajduków" 
od lat Hl (rum.) g. 16, 18. 20 

WOLNOSC - „Swlęty zastawia 
pułapkę" od lat 14 (franc.) 
godz. 10. 12.30, 15. 17.30. !O 

ZACHĘTA - „Wielki wąt -
Chingachgook" od lat U 
(niem.) godz. 10, 12, „Ko­
lumna Trajana" od lat 14 
(rum.) godz. 14. 16.45. 19.30 

TATRY LETNIE - „Człowiek 
z Hongkongu" od lat 14 (fr.) 
godz. 19.30 (kino czynne tyl­
ko w dni nogodne) 

TATRY Bajki: „Niesforny 
kotek", .,Łobuziaki", „ Wielka 
przygoda", „Zabawna chmur­
ka". „Bajka o lisim ogonie" 
godz. 16, 17, „Swiadectwo u­
rodzenia" od lat 12 {poi.) g. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Pi<>brkowska 67, Obr. Stalin­
gradu 15, Pl. Pokoju 3, Lima­
nowskleg? 371 Piotrkowska 307, 
Pa:bia111ick.a 218, Al!'m.i.i Czel'l\Vo­
nej 8, 

DYŻURY SZPITALI 

W pierwszych dniach wrześ­
nia odbędzie się w SzczeciniP 
i S

0

winoujściu IV Ogó!nopo!"ki 
Festiwal Filmów Morskich. Pr<> 
gram przewiduje - poza poka­
zami konkursowymi zgłoszo­
nych filmów, w kategoriach: 
zawodowych, telewizyjnych l 
amatorskich - wiele imprez to­
warzyszących: m. in. odbędą 
się: sesja socjologiczna . nt 
„Kultura na morzu", semu~a­
rium dla działaczy amatorsku•-

go ruchu filmowego, s~otkanla 
środowiskowe. Organizatorzy 
umożliwią też uczestnikom i 
gościom zwiedzenie stoczni re­
montowej portu, Wyższej Szko 
!y Morskiej, kombinatu rybne­
go „Odra" w Swinoujściu. 

W czasie trwania festiwalu, 
czynne będą wystawy książki 
filmowej, twórczości Judzi mo­
rza, grafiki marynistycznej oraz 
wystawą fotograficzna pn. „Mo 

rze okiem dziennikarza". (h05z.) 

opisać. STYLOWY LETNIE - „WyZ'Wa 
nie dla Robin Hooda" od lat 
14 (ang.) g">d1L. w„15 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

Szpital Im. B. Jordana, ul. 

Wyslnwu rzeźby ludowej 
województw~ łódzkiego TADEUSZ TELMA 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Pustelnia pair­
meńska" od lat 14 tfr.-wł.) 
godz. 16, 19.15 

Przyrodnicza 119 - przyjmuje 
rodzące I chore ginekologi.cznie 
z dzielnicy Widzew oraz z dziel 
nicy Bałuty z rejonowych po­
radni „K" z uL Snycerskiej I 

L6dzkie Muzeum Archeolo­
giczne i Etnograficzne mial.o 
naprawdę udany pomysł. OtM 
niejako wyszło ono do prze.­
chodnta z ciekawą ekspozycją. 

wanie kultury ziemi naszei:10 
regionu. H. D. 

•) z. w. Janke: „w ArJ'.llii 
Krajowej w Lodzi i na Sląski.I", 
W-wa 1969 r. (H. D.) 

Sędziowskiej. 

I Klinika Poł.-Gin. Im. curle­
Skłodowskiej, uL Curie-Skło­
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą 
ce 1 chore ginek">logiczn.le z 
dz\elnlcy Górna oraz z dzielni­
cy Bałuty z relonowych porad 
nl „K" z ul. Byd&osk•el l Tu­

~'''''~~''''~'~~''''...:~~''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"i::~'-''''" 
STUDIO - „Osiem 1 pół" od 

la.t ~ (wł.) godz. 1'1, 19.30 

•o• 
roszowskiej. ADRIA - „Zenia, Zenieczka 1 

Katiusza" od Ja;t 14 (radz.) 
godz. 10, 12, 14, 16, .,W zam­
kniętym k•ręgu" od la.t 16 
(nlszp.) godz. 18, 20 

II Klinika Poł.-Gin. AM, ul. 

W podcieniach gmachu mu- -
zeum na Pl. Wolności przecho 
dzący mogą podziwiać piękną 
wystawę Tzeźby ludowej woj11-
wództwa łódzkiego, mieszcząca 
się w licznie znajdujących 
się tam oknach. 

CZAJKA - „Gringo" (Wł.) od 
lat 14 goctz. 17. 19.lS 

ENERGETYK - nlecZJ'lllle 
GDYNIA „Zelazny potok" 

Sterlinga I3 - przyjmuje rodzą 
ce I chore ginekol-0gicznie z 
dzielnicy Sr6dmieście z rej.o­
nowych poradni „K" Nowotki 
BO J Kopclńskieg? 32 oraz z 
dzielnicy Bałuty z rejonowych 
poradni „K" z W. Maryn.ar· 

Swletna to propaganda 
samego muzeum, ale przede 
wszystkim wklad w propago-

sklej I Llbelta. 
Klinika Poł.-Gln. WAI\.f. ul. ,....,.,.,. .............. "-.~"1'.~..,...l't\)""" ..... """ 

od lat 14 (radz.) god'Z. l~. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Wszystko na sprze 
daż" od lait 16 (pol.) godlz, 16, 
18; 20 

1 MAJA - „Porwany za mlo­
du" od laJt a (niem.) god:i;. 
15.30 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 

M. Fornalskiej 37 - przyjmuje §] 
rodzące I chore ginekologLCz- -
nie z dz!elnLcy Polesie, z dziel PKO , 
nicy Sródmieścle z Rejonowej I = , 
Poradni "K" Piotrkowska 107 I ' 
269 oraz z dzielnicy Bałuty -
z Rejonowej Poradłll1 wK", ul. 
Z. Pacanowskiej, 

„„„„„„„„„,,,,,„„„„„„„„„„,„„,„„,.,.„„„„„„„„„„„„„„„„„,,„„„„„„„„,„„„„„„„,„,,„„,„,,„„,,,, 
OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- "WARTBURGA" 1000 de 
w1cz, weneryczne. skór I Lux" rok 1963 sprzedam. 
ne 16.30-19. Próchnika 8 Tel. 408-50, po godz. 16 
D med. ~li.t,~UllSKI GARAŻU na Ch">jnach 
specjalista skórne, wene najchętniej w okolicy ul. 
ryczne 17-19. Narutowi- Lec-znicref - poszukuję. 
cza a 73625 Tel. 663-22, 663-37 god-z. 
Dr MARKIEWICZ spe- 8-15 743?] g 
cjallsta chorób Skór- POKO.J, kuchnię 36 m 
n:ych, wenerycznych. kw. z częściowymi wy-
Ptotrkowsk:a 109. Szesna- godami, piwni.cą nada.ją 
9ta - osiemnasta cą, s~ę na wars:i:tat.._ za­
SPOŁDZIE.LNIA Lekarzy m'Len1ę na m1esz1<:a.n1e 

· Zd ' dwupokojowe z wyg-0da 
specjalistow " rowie' mi, Przędzaln·la.n.a 31 m. 
w punkcie uSługowym 63, godz. 16-"118 74721 g 
przy A.I. Kościuszki 67 

MATEMATYKA. 257-57, „---------1· Mgr Pluskowskl 73427 I! 
WPISY n.a zaocz.ne (In- na kataa pogod.e I 
respondencyjne) kursy: 
kreśleń technicznych bu„ 
d<>wla.nych, maszyno-
wych, kosztorys.owania I I 
inwes ej! przyjmuje I , 
szczegiowych :.ntormacji 
udziela "Wiedza'', Kra-
ków ul. We•terolatte 11 I 
NOWOCZESNY krój dam I 
ski, dziecięcy. opanujesz 
p">d gwarancją. Wynala-
zek Mechlińskiej, Na-
wrot 32 74212 g I 
WSPOLNIKA z gotów­
ką do warsztatu stolar­
skiego w Pabianicach -
poszukuję. Oferty „74~" 
Prasa, PiotT'ko<wska 96 „--------• 
.• --... ----------------... --.. 

Zasadnicza Szkoła 
BUDOWLANA PRZEDSIĘBIORSTW A 

1.NSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
w ŁODZI, ul. TOKARSKA 7 

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY 

uczmow do klas pierwszych 
na rok szkolny 1969/70 

na następujące kierunki: 

monter rurociągów przemysłowych 
(3 lata) od lał IS. 

- monter instalacji wentylacyjnej 
klimatyzacyjnej (2 lata) od lat 16. 

Podstawowym warunkiem przyjęcia 

jest świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej. 

Miesięczne wynagrodzenie za pracę 
w czasie nauki wynosi: 

na kierunkach trzyletnich 150-
880 zł, plus premia miesięczna, 
na kierunkach dwuletnich 320-
500 zł, plus premia miesięczna. 

Po ukończeniu ZSB uczniowie mają 
zapewnioną pi:acę w wymienionych 
zawodach w przedsiębiorstwie oraz 
mogą kontynuować naukę w techni­
kach. Uczniowie niezamożni podczas 
nauki mogą otrzymać kwartalne za­
pomogi bezzwrotne do 800 zł. wykonuje operacyjne u- POSZUKUJĘ niekrępu­

suwanie żylaków koń- jącego pokoju w cen­
czyn dolnych, wszelkie it.rum. Oferty „74322" 
zabiegi gj,nekol'>gicme Prasa, Piotrkowska 96 
oraz przeprowadza bada- lub tel. 411~. godz. J!l­ Wydział Zaoczny ~-------------------~ 
nia histopatologiczne i 19 

PRACOWNICY POSZUKIWANI cytologiczne. Informacje 1-----------­
te!. 664-87 5757 k TRZY pokoje, kuchnię 

wła&n'JŚciowe lub do­
mek jedn<>rodzi.nny k'U­
pię. Tel. 244-55 lub 277-94 

TECHNIKUM EKONOMICZNEGO 

w ŁODZI 
GOSPODARSTWO ogrod 
:niczo-rolne 5,24 ha w 
tym 2.000 m kw. pod 
szkłem, kolo Łodzi -
pilnie sprzedam. BUdyn­
kd. mur.owane, siła, świa 
tło, telefon. Wiadoon 'JŚć 
Mairdnkowska Łódź, Wy 
ciec1lkow a 30 

ŁODż-Ruda, domek mu 
!!'oWa•ny, trzytzbowy, o­
gród sprzedam. Oferty 
„ 74375" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

BOKSERY - szczenia·k·i 
spl'Zedam. Halki 27 

DWIE solidne pa•nienkd 
najcllęt'll.iej uczennice -
przyjmę na mieszka.nie. 
Pi.ot•r-kowska IJlS-12, go­
dl'Jina 18-20 74344 g 

2 UCZNIOW na mieszka 
nl.e przyjmę. Tel. 631-18 

p r z y J m u j e jeszcze kandydatów 

na semestr pierwszy I piąty. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat, ul. Księży Młyn 13/15, 

tel. 626-33, 6156-k 

INŻYNIERA lub TECHNIKA o specjalności 
wod.-kan. z praktyką na stanowisku kierowni­
czym - na stanowisko kierownika działu przy­
gotowania produkcji, 

INSPEKTORA technicznego dfS sprzętu w dzia­
le koordynacji usług produkcyjnych oraz kopa­
czy zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo-Kanali­
zacyjnych w Łodzi, 22 Lipca 5. 6210-k 

MASZYNOPISANIE przyj ZASTĘPCĘ głównego księgowego (kierownika 
mę. Tel. 663-2'2, 663-27 do działu finansowo-księgowego) z wyższym lub 
16 74374 g ~ ~ średnim wykształceniem oraz praktyką w prze-
POM.OC domowa, docho ~ U KOGO ZGASNIE SWIATŁO. ~ myśle, 
dząca do małej rodziiny ~ ~ TKACZY do obsługi krosien kortowych - lub 
potrzebna. Gdańska 76 ~~~ 1 W dniach 28 i 29. 8. 1969 r.~ ~~ do przyuczenia (kobiety, mężczyźni), TELEWIZOR „Tesla", ra rn. 4 74708 g ~~ ' ~ 

dio ,,Beethoven", kilim ~ ~ SKRĘCACZKL na wełnę, 

I ~ w godz. od 7,30 do 15. ~ ręczny sprze<lam. Tel. POMOC domowa docho- ~ ~ ROBOTNIKOW transportu wewnętrznego, 
232-86 74621 g I dząca potrzebna. Wigu- ~ ~ DOZORCOW do służby dozorowania (powyżej 
MOTOCYKL „M-12" stan ;ry 18 m. 7 ' g:x!z. 18- 19 ~ PABIANICE, ~ 50 lat) zatrudnią z terenu m. Łodzi Zakłady 
bard~ dobry - pilnie NIEMIECKI, rosyjski po ~ ulice: Maślana i Modrzewiowa. ~ Przemysłu Wełnianego 9 Maja w Łodzi, ul. Tyl-
sprzedam. Tuli,panowa 13 I prawki. Keppe, Wigury ~ ~ na 6, tel. 662-33, wewn. 278. Zgłoszenia przyjmuje 
Saj ew.ski 7437~ g '12, froM, II wejście =======================-' dział kadr i szkolenia w godz. 7,31>-15,30. 

KIEROWCOW z I, II, III kat. pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych (wymaga­
ne ukończone 21 lat), 

MON'.l'EROW samochodowych, 
PRACOWNIKOW niewykwalifikowanych na sta 

nowiskach smarowników 
zatrudni niezwłocznie Wojewódzkie Przedsiębior• 
stwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 111 
Oddział w Łodzi, ul. Gibalskiego 2/4. Warunki 
płacy I pracy do omówienia w sam. sekcji kadr. 

ZAKŁADOWEGO REWIDENTA-KSIĘGOWEGO 
zatrudnią z terenu m . . ł,odzi . Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Pasmanteryjnego w Łodzi, ul. Koper­
nika 1/3. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 
8-15. 6325-k 

............................................ , 

• 

• 

ZASADNICZE 
SZKOŁY BUDOWLANE 

DLA PRACUJĄCYCH 
ŁÓDZKIEGO 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
W ŁODZI 

przyjmują jeszcze zapisy uczniów 
na rok szkolny 1969-70 

na następujące kierunki: 
ZSB nr 1 - ul Przędzalniana 66, 
t.el 622-95 

- betoniarz zbrojarz (2 lata) - od lat 
15 do 17 
- dekarz blacharz (2 lata) - od lat 
15 do 17 

ZSB nr ! - nL Siemirad:zkie~o ł·S. 
tel 437-04 
murarz tynkarz (2 lata) - od lat 

15 do 17 
- cieśla (2 lata) - od lat 15 do 17 
- stolarz (3 lata) - od lat 15 
- monter konstr. żelbetowych (2 lata) 
od lat 17 

Podstawowym warunkiem przyjęcia 
jest świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej. 
Miesięczne wynagrodzenie za pracę w 

czasie nauki wynosi: 
na kierunkach 2-letnlch 
od 320 do 500 zł plus premia kwar­
talna. 
na kierunkach 3-letnich 
od 150 do 800 zł plus premia kwar­
talna 

Po ukończeniu ZSB absolwenci mogą 
kontynuować naukę w technikum bu­
dowlanym dla pracujących ł'...ZB. Dla 
uczniów zamiejscowych zapewnione są 
miejsca w internacie. Uczniowie nie· 
zamożni podczas nauki mogą otrzymać 
kwartalne zapomogi bezzwrotne do wy· 
sokości 900 zł z Prezydium Rady Naro­
dowej m. ŁodzL 
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30.stopniowe 
upały w Moskwie 

Po miesiącu chłodów i desz­
czów, które bardzo przeszka­
dzały w pracach żniwnych, od 
kilku dni na dużych obszarach 
z.wiązku Radzieckiego ustaliła I 
SH~ ciepła, słoneczna pogoda. 
Bieżący tydzi eń ;est w Mos­

kwie upalny .. we wtorek I śro­
dę było tu 30 stopni w cieniu. 
Ciepło ~est również w nocy. 
30-stopn10we upały zapowiada­
ją meteorologowie również na 
najbliższe dni. 

Porażka prawicy 
indyjskiej 

(Dokończenie ze str. 2) 

mias·t d '.>daje, że i&totne jest 
zast.anowien:e s ię na<i sposoba­
mi uleczenia choroby toczącej 
Kongres, a n ie nad jej sympto I 
mami. Główn i przeciwnicy 
Gandlu, m'. i111. b. w Lcepr em1er 
Desai, chcieli umieścić w r e ­
zolucji słowa ubolewan ia, ale 
po godz'. nnej dysku sji, podcza s 
której wertowano słown ik języ 
ka angielsk iego, mus ieli ustą­
pić, o żadnej a kcj i dyscy p li - · 
narnej p r zeciwk„ Ind,rze Gan- li 
dlli i jej zwolennikom nie by 
lo już mowy. 

Obra<iy komi.tetu roboczego 
przyniosły więc upoka.rzają cą 
porażkę Syndykatowi. Kompr o 
misowa rezolucja przyp'.eczęto­
wała tr~umf obozu pani Gan­
dh i „dn ies:ony w wyborach 
prezydenckich. 

Komprom isowe uchwały ko­
m itetu , których i.n i.c jatorem 
był minister spraw wewnętrz­
nych Chavan, zapob:egły for­
malnemu rozłamowi w Kongre 
sie, ale wcale n ie usunęły roz 
bieżności. Za klajstrowano je, 
gdyż Syndykat stwierdzi!, że 
w razie rozła.mu w k:erown i­
c•twie n ie u<ia mu się przec :ąg 
nąć na swoją &lronę większo­
ści partii, a pa.ni Gandh'., ja­
k') tr iumfatorka pojedynku, n '. e 
musiała uc!ekać się do stawia 
n .:.a spr awy na ostrzu noża. 

W ten sposób to, co wedtug 
częś·ci pracowicowyich obserwa 
torów, miało być przełomową 
chwilą w dziejach Kongresu, 
sprowadziło s ię w praktyce do 
szperania w słown iku w poszu 
kiwaniu wyrazów, które zama­
sk„wa!yby konfl ikt. Rezolucje 
komi<t-etu zawierają spocą daw 
kę hipokryzji, ale za tę cenę 
unikn'ęto rozłamu, je<iność 
partii jest bowiem wciąż naj­
ważniejszą &prawą dla olbrzy­
m i ej większości członków Kon­
gresu. 

łliedY więcej wofny I 

Wystawa 
lilolelBslycznu 

1. WT.Ześnia w gmachf,I. Poli­
techniki Warszawskiej otwar­
ta będzie wystawa fHatelistycz 
na pn.: „Nigdy więcej woj­
ny!".Ftlateliści z calego kraju 
nadeslali na nią 220 zbiorów; 
99 najlepszych - odpowiadają 

cych tematycznie charaktero­
wi wystawy - zaprezentowa­
nych zostanie publiczności. 

Przygotowano również z 
tej okazji medale, pamiątki i 
nagrody dla wystawców. Listy 
stemplowane będą specjalny­
mi okolicznościowymi datowni 
kami. Sprzedawane będą tak­
że pocztówki zwiazane z wy-
stawa. (w) 

Nasz komentarz 

R.ADIO • I TV Koszule • 1 ••• kon. likly 
Powątpiewanie w umiejętnoś­

ci zakładów przemysłu odzie­
żowego produkujących męskie 

koszule byłoby wierutnym non­
sensem. Wiemy, iż całe zrzesze ~ 
nie ase>rtymentowe, na czele 
którego stoi łódzka „ Wólczan­
ka", szyje do brze, modnie i nie· 
mało. Przekonaliśmy się o tym 
raz jeszcze, podczas wczorajsze 
go posiedzenia komisji asorty­
n1entowej zatwierdzającej pro­
pozycje koszul i bielizny noc­
nej oferowane przez zakłady 
zrzeszenia na I półrocze roku 
przyszłego. Wzorów odrzucanych 
w zasadzie nie było, ożywione 
dyskusje wywoływał natomiast 
co drugi. 

Im ładniejsza tkanina, a dzię­
ki temu nowocześniejszy model, 
tym więcej pytali o realność 
propozycji. Do tradycji tego 
zrzeszenia należy za praszanie 
na posiedzenia komisji asorty­
men towej przedsta w icieli zjed­
noczeli dostarczających tkaniny. 
Tak też było i tym razem. Nie­
stety sezon urlopowy pokrzyzo 
wal widać wszystk im szyki i za­
brakło na posiedzeniu ścisłego 
k ierow nictwa przemysłu baweł­
nianego. A szkoda. Bo więk­
szość pytań, o których mowa, do 
tyczyła tego pr zemysłu . A więk 
szość odpowiedzi brzmiała 
nierealne, nie produkujemy, 
tkanina eksportowa itp., itd. 
I tak to ujawnił się nam pod­
stawowy konflikt między dwie­
ma branżami podległymi temu 
samemu m inisterstwu. 

Od lat już plastycy z przemy 

CZWARTEK, Z8 SIERPNIA 

PROGRAM I 
siu odzieżowego wybierają wyżek tkanin sukienkowych 8.00 Wiad. 8.1-0 Publicystyka 
oferowane im przez „bawełnę" zgromadzo·nych w jednym z za międzyna.rodowa. 8.15 Pi'ls enka 
kupony tkanin do 01H•acowania kładów„. dnia. 8.19 M e l odie na dzieli do-
kolekcji, Od lat z.najdują dzię- Gdyby zapytano nas _ co wo- bry. 8.44 Be2lpieczet1.stwo na jez-
ki temu tkaniny aktualnie mod bee tego jest wyjściem z sy- dn i zależy od nas samych. 8.54 
ne~ nowoczesne, praktyczne. I tua cj i? _ odpowiemy acz nie- „Eldom r.adzi". 9.00 Spotkanie z 
od lat przy konkretnych roz- śmiało . Jest n im taki system melcx:L:ą. 9.30 Muzyka inspirowa-
mowach na temat ilości dostaw współpracy dwu branż podleg- na Szeksp Lr em. 1-0.00 Wj ad. 10.05 
otrzymują odpowiedzi takie jak tych temu samemu minister- „Sława i chwała" - odc. 10.25 
wczoraj. Poproszono wiec „ba- stwu, w którym interesy jednej Zna.ne i lubiane melod ie. 1-0.50 
wełne", by DO posiedzeniach są zgodne z interesami drugiej. „Spacery paryskie". 11.00 Muzy-
swoich komisji asortymento- Jeżeli koszula uszyta z takiej ka ludowa. 11.30 (Ł) Koncer t 
wych, zdecydowanie oddzielała to a takieJ· tkaniny podoba się , Ork. PR i TV. U.50 Poradnia. Ro 
wzory, które można otrzymać, dzinna. 12.05 Z ~raju i ze swia 
od tych, których nie można. jest modna, nowoczesna i znaj- ta. l~.25 Koncert z polO<Dezem. 

dzie n a bywców, to należałoby 12.45 R')lniczy kWa<ir a ns. IG.OO Z 
Nie jest to jednak jeszcze żad prollukować taką to właśnie tka życia zw. Radz. 13.20 Grają i 

ne wyjście z sytuacji. Piasty - n inę. A parametry - Jeśli są śp ' ewają polskie zespoły. 13.40 
cy przemysłu odzieżowego mie- przeszkodą - może nal&~a łoby Więcej, lepiej , ta1n iej. 14.00 Wier 
liby dzięki temu najprawdopo- udoskonaUać? (iw) sze Fr. Ka!'lp iliskiego. 114.lO Utwo 
dobniej do czynienia z tkanina~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mi znany1ni sobie od lat, uzna 
nymi za standardowe koszulów 
ki. A jeśli tak, to nie ma mo­
wy o unowocześnieniu produk­
cji. Nie posądzalibyśmy „baweł 
ny" aż o taki trady cjonalizm. 
gdyby nie jedna z odpowiedzi -
tej tkaniny nie dostaniecie, bo 
to wzór sukienkowy ... A „Wól 
czanka" marzy o szyciu koszul 
z bawełnianych tkanin sukien­
kowych i o konkurencji w tej 
mierze z prywatnymi wytwórca 
mi. I kto ma rację? 

Argumenty przemysłu baweł­
nianego, iż ~szystko to w tros­
ce o klienta, iż parametry 
użytkowe tkaniny sukienkowej 
i tkaniny koszulowej są inne, 
mogłyby przekonać, gdyby swe 
go czasu nie surzedano „Wól­
czance" z wielką ochotą nad-

Kol. JOZEFOWI KUROW­
SKIEMU, wyrazy głębokiego 
współczucia z ,pow<><Iu zgo.nu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA, POP PZPR, KOLE­
ZANKI I KOLEDZY Z BIU­
RA PROJEKTOWANIA ZA­
KŁADO'lf WŁOKIENNI-

CZYCH W ŁODZI. 

Kol. WŁADYSŁAWOWI 
OSINSKIEMU - prezesowi 
Sp-ni Pracy „Zbieracz" w 
Łodzi, wyrazy głębokie-go 
współczucia z powodu tragi­
cznej śmierci 

Siostrzeńca 

IHirosloUJa 
Osińskiego 

~kładają: 

RADA, ZARZĄD, POP 
PZPR I WSPÓŁPRACOWNI­
CY ze SP-NI „ZBIERACZ": 

Kolejinq etap W dniu 26. VIII. 1969 roku 
zmarła po długich i cię;;tich 
cierpieniach w wieku lat 60 
nasza najukochańsza Matka i 
Babcia 

W dniu 25. VIII. 1969 roku, 
zmarła po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona 
św. sakramentami, przeiyw· 
szy lat 62 najukochańsza Zo­
na, Matka i Babcia radzieckiej reformy gospodarczej 

Zgodnie z zapowiedziami, od 
lipca na nowe zasady _gospo­

darowania urze!izlo dalszych 2 
tysiące zakładów przeml'.sło­
wych różnych branż. Wśród 
nich znajduje się duża grupa 
przedsiębiorstw budowlanych, 
gospodarki rybnej przemy­
słu węglowego. 

Obecnie według nowych za­
sad planowania i bodźców e­
konomicznych pracuje w Zwią 
zku Raclzieckim ok. 36 tys. 
przectsu;b1orstw przemystowycb 
spośród ogólnej liczby 47 tys. 
Reformą objęto wszystkie za­
kłady, podległe 22 minister­
stwom gospodarczym. W po­
zostałych ministerstwach na no 
wycb zasadach gospodarują 
\\'szystkie duże i średnie przed­
s iębiorstwa. W zasadzie więc 
reforma nie objęła jeszcze tyl­
ko części zakładów małych i 
eks.perymentalnych. 

Tak więc, reforma, wprowa­
dzona w 1 adzieckiej gospodar„ 
ce od początku 196& r., weszła 
w końcowe stadium pierwsze-

go etapu, który p0legał na 
wprowadzeniu nowych zasad 
planowania i bodźców ekonomi„ 
cznych d<> zakładów przemy­
Slowych. Jak wielokrotnie za­
powiadano, następnym etapem 
będzie wprowadzeni2 odpowied 
nich zmian w działalności cen„ 
tralnycb organów gospodar­
czych - w ministerstwach i 
ce-ntralnych zarządach. 
Należy podkreślić, że w mia­

rę postępu reformy wprowa­
dzane są systematyczne zmia­
ny w działalności organów pla„ 
nowania, finansowania i zao­
patrzenia materiałowego, dosko„ 
nalony jest system paw iązań 
międzyzakładowych i między­
resortowych, syste1n zbytu pro­
dukcji, cen hurtowych itp. 
Zmiany te będą przeprowadza­
ne również w przyszłości, refor 
ma bowiem jest procesem go­
spodarczym, obliczonym na wie 
le lat, w toku jej realizacji wy 
łaniają się wciąż nowe proble­
my, ktl>re wymaga-ją rozwiąża­
nia. 

----~~~~~~~~·~~~~~~~~~ 

W dniu 26 sierpnia 1969 roku 
zmarł, przeżywszy lat 67 

S. t P. 

S. t P. 

Czesława Krygier 
z domu Stępień 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 bm. o g<>dz. 17 z kaplicy 
cmentarza rzym. kat. przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim 
bólu 

CORKA. SYN, SYNOWA, 
ZIĘC I WNUCZEK 

Dnia 26 sierpnia 1969 roku, 
zmarl przeżywszy lat 58 

S. t P. 

.4.ntoni 
Zawierski 

drukarz filmowy 

pogrzeb odbędzie się 28 sier 
pnia b.r. o godz. 16 z kościola 
św. Józefa w Rudzie Pabia­
nickiej na cmentarz parafial­
ny, o czym zawiadamiają 
przyjaciół i =ajomych 

S. t P. 

Fryda 
Brzezińska 
Pogrzeb odbędzie się 28, VIII. 

·br. o godz. 16 z kaplicy omen 
tarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamia pog~ążona 

w głębokim żalu 

RODZINA 

w dniu 23 sierpnia 1969 r. 
zmarła śmiercią - tragiezmą 

S. t P. 

Halina 
Kabzińska 

z domu Dworczyk 

Po mszy świętej w kościele 
św. Kazimierza na Widzewie 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 

na cmentarz rz.ym. kat. na 
Zarzewie, dnia 2.S sierpnia br. 
o godz. 16,30, o czym zawia„ 

ZONA I NAJBLIŻSZA RO- damiają 

ry forte pianowe. 14.30 (Ł) Za­
gadki muzycZ!lle. 15.00 Wiad. 1'5.05 
Go<lzina dla dziewcząt i chłop­
cow. Ili.OO Dziennik. 16.10 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.. 
l~. 05 Radiowy Klub Ekspo.rte­
J:ow. 18.20 KQal.c lor •t na ser:o. 
18.50 Muz. i akt. 19.LS Z księgar 
skie1 lady. 19.30 Przer óbki i pa­
rafrazy. 20.00 Dzienni k wieczor­
ny. 20.25 Taniec we dwoje. 20.47 
Kronika sp~.rtowa. 21.00 „ War­
szawska reduta" - aud. doku­
mentalna. 21.20 Wiązanka melo­
d i.i . 21 .30 „Książk i , które na was 
c zekają". 2'2.00 Pieśni kompozy­
toirów polskich. 22.20 Nokturno­
we impresje. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 w ta.necimym k-rę­
gu. 24.00 W<iad. 

PROGRAM U: 
.9.30 Wfad. 9.35 Przegląd czaso­

pism. 9.45 Koncert rozrywkowy. 
10.25 „Nurty" - fragm. 10.45 
Utw<>ry Moza·rta i Rogera. 12.05 
Z ;craju i ze świata. 12.25 z daw 
nej muzyki. 1'2.40 (Ł) Komu.ni­
ka·ty. 12.45 (Ł) „ U spraw.nić od­
b ió.r .,;arna" rep. 13.00 (Ł) 
P:>pula.rne utwory. 13.30 (Ł) 
„Pi eriwsze podsumowanie11

• 1•3.40 
„Sto dwadzieścia m:nut" wsporo 
nieni.a. 14.00 Wiarl. 14.05 Rewia 
orkiestr. r.s.oo Koncert popołud­
n iowy. 1'6.00 Dziennik. 16.I-0 Prze 
1>oje za.wsze młode. 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzk ie. 17.00 6Ł) 
Mu zyka Ludowa. 17.20 (Ł) Naj­
n owsze utwory. 1'7.40 (Ł) Dwa 
opowiadania Al. OchaJ.s.ltiej: 1) 
„W czepku urrod'Zl?ina", 2) ,,Decy 
zja". 18.00 (Ł) P. Ducas: Suita 
„U·czeń ezamnoksiężnika". 18.20 
„Widnokirąg". 19.00 „Echa dnia". 
19.115 G. Verdi: „Ernanii" - e>pe­
ra. 21.40 Muzyka taneczna. 22.00 
z kJraju l ze świata. 22.27 Wiad. 
sportowe. 22.30 Wiei.ka rewia. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
17.05 Piosenki. 17.30 „ Klaudiusz 

i Mess.alima" odc. 1'7.40 Aktual­
ności polslciego big-beatu. 18.00 
Ekspresem pr'Zez świat. 18.05 K 0ra 
snoludki są na świecie - maga­
zyn. 18.45 Tylko po portugal­
sku. 19.00 J. Jurandot „Dzieje 
śmiechu". 19.15 S:z.ubert1ady w 
wiederiskiln salonie. 19.35 Pod sza 
fl'l''.>Wą igłą. 20.00 Coś W tym 

I 
jest. 20.15 Leksj'lk-on piosenki. 
20.35 Kairtka z Tunezji. 20.50 
Gd2'ie jest przebój? 21..15 Mistrza 
wie na beatowa. 21.30 „Miłość 
na pusty.ni" - wiersze. 21.50 Sui 
ta tygodnia - s. Prokofiew -
„Kopciuszek". 2>2.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiaroa siedmiu wiec.zo­
rów - Anne SY'lvestre. 22.15 „Z:;. 
Jdęty dwór" - odc. 22.45 Beł>t 
w stylu daiwnych mistrzów. 23.00 
„Lambro" - poemat.. 23.05 M iu­
ZY'ka nocą. 

TELEWIZJA 
16.50 Dzłen..n.i.k (W). 17.00 „Nie 

tylko dla pań" (W). 117.40 „Nad 
Odrą ;. Ba!otyk<iem" (Wrocław). 
18.10 „Ba:r!kar:>la" progiram 
muz.~bal. (W). 18.40 „Za k ierow 
nicą" (W). 19.ZO Il-Obra.noc (W). 
l!l.3-0 Dzienniilc (W). 19.50 Przypo­
minamy, radzimy (W). 19.55 Dia 

i Jogi historycooe (W). 20.25 „Bla 
1 ły obłok" - film fab. czech. (W). 

22.05 „Refleksje" (W). 2.2.35 Dzl<en 
n Ak (W). 

Dnia 23 sierpnia 1969 :roku 
zmarł najukochańszy Tatuś i 
Dziadziuś 

S. t P. 

Albin 
Frydrych 

DZINA MĄZ, SYN I RODZINA 

... „„„„„„ ... „ .................. „ ... „„ .... '' Woda deszczowa 
zalewa piwnice Józef 

Peizowski 
Pogrze~ odbędzie się 28 sier­

pnia br. o godz. 17,30 z ka­
plicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pqgrążeni "" irłę 
bokim smutku 

C()T<KA, SYNOWIE, SYNO-
WE WNUCZKI 

Pogrzeb odbędzie się 211 
sierm;iia br. o godz. 16,3.0 z 
kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym powiada­
miJją pogrąże_pi w głębokim 
smutku 

ŻONA, CORKA, SIOSTRA, 
SZWAGIER I RODZINA 

w dniu 25. VIII. I969 roku 
nasz nieodżałowany Kolega 

zmarł śmiercią tragiczną 

Stanisław KrzgżanoUJski 
INSTRUKTOR LOK. 

Msza święta odbędzie się dnia 28. VIII. br. w kościele 
św. Teresy przy ul. Uniwersyteckiej, o godz. 16, skąd o 
godz. 11 nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Doly. 

Wyrazy serdecznego współczucia ŻONIE, DZIECIOM i 
RODZINIE składają: 

Pf<ACOWNICY OSRODKA SZKOLENIA 
MOTOROWEGO LOK oraz CZŁONKOWIE 

SPOŁECZNEGO KLUBU MOTOROWEGO LOK 

i mieszkania 
Padające ostatnio deszcze s:pa 

wodowały sporo kłopotów 
zwłaszcza mieszkalicom peryfe­
ryjnych dzielnic Łodzi. Woda 
zallewała piwnice oraz niżej po 
łożone mieszkania. W jednym 
z takich przypadków przy ul. 
żródlowej 3 interweniowała na­
wet straż pożarna. Wypompo-
wała ona wodę z zalanego 
mieszkania. (j. kr.) 
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cu po kilku godzinach zamykano śledztwo 

z pełnym kompletem wyznań. 
Taki pogląd reprezentował nie tylko sędzia 

Comelieu, lecz również Lapointe, który nie 
umiał ukryć zaskoczenia, gdy Maigret pole­
cił mu: 

W dwie godziny pozmeJ popołudniówki i 
dziennik radiowy zawiadomiły publiczność o 
swoistej rewiZJl u Calasów i aresztowaniu 
młodzieńca. 

Z panią Calas wszystko szło inaczej. Nie 
mógł jej zaszeregować do żadnej ze znanych 
kategorii. Gdyby mu powiedziano, że zamor­
dowała swego męża z zimną krwią, a następ­

nie poćwiartowała na kuchennym stole, nie 
protestowałby. Lecz nie protestowałby rów­
nież, gdyby utrzymywano, iż nie wie ona nic 

otrzymał na to dowód w chwilę później, gdy 
opuścił kabinę telefoniczną. 

- Co powiedział? - zapytał Maigret ma­
jąc na myśli Comelieu. 

Podpisał nakaz i kazał go zanieść panu 
do biura. 

- Chce zobaczyć chłopaka? 
- Spodziewa się, że pan go najpierw prze-

- Zabierz chłopaka na Quai, zainstaluj się 

z nim w moim gabinecie i przesłuchaj go. 
Nie zapomnij też zarządzić, aby mu przynie­
śli coś do zjedzenia i do picia. 

- A pan zostaje? 
- Zaczekam na Moersa i fotografów. ' 

Wobec tego Lapointe dal znak Antoniemu, 
by wstał. Ten nim wyszedł, rzucił jeszcze w 
stronę Maigreta: 

- Zapowiadam, 
kosztowało! 

że to pana będzie drogo 

Pozostawszy sam na sam z panią Calas, 
Maigret wziął szklankę z, lady, zaniósł ją do 
stolika i usadowił się przy nim. Kobieta trwa­
ła nieruchomo za barem w klasycznej posta­
wie właścicielki bistra. 

Ozwały się syreny fabryczne zwiastujące 

południe. Nie minęło dziesięć minut, a JUZ 
więcej niż trzydzieści osób przylepiało nosy 
do szyby zamkniętych drzwi. Niektórzy, do­
strzegając wewnątrz panią Calas, próbowali 
porozumiewać, się z nią gestami. 

o śmierci męża. 

Stała tu, naprzeciw niego, zupełnie realna, 
z krwi i kości, szczupła i mizerna w swej za 
obszernej sukni, która osłaniała ją, jak stara 
zasłona osłania okno. Niekiedy w mrocznych 
źrenicach dostrzegał przebłysk intensywnego 
życia wewnętrznego. A jednak był-O w niej coś 
niewriadomego, nierzeczywistego. 

Czy uświadamiała sobie, jakie wrażenie spra­
wia? Można by mniemać, że tak, sądząc ze 
spokojnego, nieco ironicznego spojrzenia, któ­
rym czasami darzyła komisarza. 

Lapointe odczuł natychmiast niepokojącą 
wyjątkowość sytuacji. Mniej zajmowało go 
samo dochodzenie, niż dziwna sprawa istnie­
jąca pomiędzy Maigretem a tą kobietą. Wszy­
stko, c<> nie tyczyło jej bezpośrednio, bardzo 
miernie interesowało komisarza. Lapointe 

słucha. 

- A co z nią? 
- Jest gotow podpisać drugi nakaz. Pan 

zrobi, co uzna za słuszne, lecz moim zda­
niem ... 

- Rozumiem. 
Comelieu zdąwał się uzależniać decyzję od 

tego, co Maigret osiągnie w swym biurze, za­
bierając tam Antoniego i panią Calas i prze­
słuchując ich godzinami, dopóki wszystkiego 
nie wyłożą na stół. 

Nie odzyskano dotąd głowy trupa. Nie by­
ło żadnego rzeczowego dowodu, że własnie 

Calas jęst tym człowiekiem, którego szczątki 

zatopiono w kanale. Niemniej teraz, w zwią­

zku z walizką, pojawiły się wyraźne poszlaki. 
Zdarzało się już nieraz, że przesłuchanie za­
czynało się z mniejszą ilością atutow, a w koń 

Prawie w tym samym 
który, jak każdego ranka, 
rach P.K., napotkał w 
śledczego. 

czasie Wicehrabia, 
kręcił się po biu­
korytarzu sędziego 

- Jest coś nowego, panie Comelieu? Gło­

wy wciąż nie znaleziono? 

- Jeszcze nie. Jesteśmy jednak bliscy utoż• 
samienia zwłok. 

- Kto jest ofiarą? 

Przez dziesięć minut Comelieu odpowiadał 

z wdziękiem na pytania, nie gniewając się 

wcale, że tym razem on, a nie Maigret robił 
prasie honory. 

Komisarz jest tam jeszcze? 

- Tak przypuszczam. 

- Widziałem się z pani córką 
gle w ciszę głos Maigreta. 

wpadł na-

Spojrzała nań bez słowa. 

- Przyznała się do spotkania, które miała 

z panią blisko miesiąc temu. Zastanawiam 
się, o czym mogłyście rozmawiać. 

' Nie sformułował pytania, więc nie uważała 
za konieczne odpowiadać. 

- Zrobiła na mnie wrażenie osoby zrówno­
ważonej, która rozsądnie żegluje swą łodzią. 

Nie wiem, czemu przyszła mi do głowy myśl, 
że jest zakochana w swoim szefie, a może na­
wet jest jego kochanką. 

Milczała wciąz. 

tym? Czy pozostało 

czucie dla córki? 

(29) 

Czy nie interesowała się 

w niej jeszcze jakieś u-

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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